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C Z L O  WIEK S Y MB O L
S .  P.  S T A N I S L f i V N A K U f  C W 1C Z .

W  ciniu 31 grudn ia  r. ub. pozba- 

v  ił s ię życ ia  w  K.owdjo  S tan is ław  N a ­

ru tow ic z  r o d z o n y  brat .P ie rw s ze g o  

P ie z y a e n ta  R zec zyp o sp o l i te j  zgas łego  

<'o kttii b ra tob ó jc ze j  i sk ry to b ó jc ze j  

o dz ies ięć  lat w cześn ie j.

S tan is ław  N a ru to w ic z  u kończy ł  

n ie d a w n o  70 lal. lecz do ostatn ich  dn i 

życ ia  za ch o w a ł  m io d d e ń c z ą  w raż l i-  

uość uczucia, -tężyznę w o l i ,  lotność 

n iepospo l i tego  swego, um ysłu ) 'o raz  

czers tw ość  f izyczn ą .

Zyc ie  i śm ierć  ś. p. Stanisława N a ­

ru tow ic za  w y b ie g a ją  d a lek o  poza  z a ­

in te resow an ia  rodz inne , c zy  boda j 

p row in c jon a ln e .  D z ie je  te j  jedno-sLki, 

d z ie je  w e w n ę t r zn e  duszy ludzk ie j ,  siu 

ią s ię w  tym  w y p a d k u  sym bo lem  

spraw n a rod o w ych ,  p rze żyw a l i  dw u  

naraz  p lem ion :  L i t w in ó w  i P o la k ó w  

w  b ie żą ce j  ch w i l i  h is to ryczn e j

W s z y s tk o  to  c o  w e  w spó łczesnym  

/a targu po lsko - l i tew sk im  no o  p ię tno  

p r z e d m io to w e g o  tra g izm u  d la  obu 

za in te resow an ych  stron —  ucielesmio 

n em  zosta ło  i zak łę tem  w  psych ikę  

T e g o  c z łow iek a ;  z a m ie n i ło  w  je g o  

d z ie je  in d yw idu a ln e ,  zn aczy ło  d rogę  

ży c ia  i p rzesądz i ło  o  od e jś c ia  w  w iecz  

ność.

■ - Stąd ko le je  dz ia ła lnośc i  o b y w a te l  

-kn-j s. p. S tan is ława N a ru tow ic za  ł ą ­

czn ie  z ok o l ic zn o śc ia m i Jego śm ierc i 

„ t a r g n ę ły  za trzew ia '*  z a r ó w n o  p o l ­

skie jak  l i tew sk ie  spo łeczeństw o  Ż inu  

dz i  w  o-vobach ty ch  j e g o  przedstaw  icie 

li. k tó rzy  za ch ow a l i  w  sob ie  czu jność 

sum ien ia  w  sp raw ach  publicz.il>ch 

iych  wsz>"stkich, k tó r z y  w iedzą, że b i ­

s io r  ja jest m śc iwa , że  b łęd ó w  i wyna- 

ń rzeń w n o s z o n y c h  p rzez  w o lę  ludz 

ką la sroga  p am  n ie  p rzebacza ;  tych  

k tó r z y  u św iadam ia ją  c iężar o d p o w ie  

clziaLności d z ia d ó w  i o jców  za  życ ie  

wnuków^ i syn ów ; k tó r z j  cząstkę tej 

(/dpe/W'itrdzialności na sobie  noszą.
*  * *

S tan isław  N a ru to w ic z  urodził  się 

na Żm udz i,  w  p o w .  teLszt wiskim w 

sz lacheck im  d w o rz e  w ie jsk im .

N a le ża ł  do je d n ego  z tych l ic znych  

tam  ro d ó w ,  k tó r z y  szlachockuść swą 

p r zyp ie c zę tow a l i  sz lachetnośc ią  całe 

go  życ ia . T o  b y ł  ich  herb.

N a le ża ł  d o  l ic zn ego  dziś  jeszcze  ty 

p i  lu d zk ie go  w  tam tych  stronach, w y  

Y>odizącego się p sych iczn ie  z w a i stwy 

ii; l e jo tw ó rc z e j  kra ju , d la  k tó r e g o  d o ­

gm at o  d w u  jedności O jc z y z n y  n ie  by ł 

po jęc iem  m tstycznem . O d w ro tn ie :  żył 

on  w  j e g o  duszy* całą potęgą  s w e j  u- 

KX'Zt j prawxiy. U rocze j ,  trudnej i p ię s  

nej.

P i ę k n e j  p o n a d  w szys tko  w  śiwie 

c ie '  iś c i ł  się w  n ie j  b o w ie m  nakaz 

n a jw y ż s z y  dz ie jów ';  testam ent n ieubła 

ganych  kon iecznośc i,  k tó re  kuły p rzez  

uługie w iek i  p rzesz łość  obu  n a rod ów  

i b ędą  kuć ich p rzysz łość .

A  to d la tego , że  n ie  jest w* mocy 

na jh a rd z ie j  naw e t  ja sk ra w y ch  n a ­

m iętnośc i,  które chw ila  rodz i i c h w i ­

la zmiata, o d w ró c ić  k ierunku  w  ja ­

k im  p łyn ie  N iem en , ani z m ie n ić  roz 

s ied len ia  sąs iadów , ani ich dążności 

w y p ły w a ją c y c h  iz o tacza jące j  natury , 

c z y  z w łaśc iw ośc i  swoisty ch rasy, c z y  

z liczebności.

N a  z iem iach  L n w y  p o w s ta ły  całe 

hufce  d u ch ó w  takich, j a k im  b y ł  w  

skali wryż.sizej. w od m ian ie  najszla^het 

n .e js ze j  i n a jc zc igo d n ie js ze j  ś p. Siu- 

m s ław  N a ru to w k  z.

I w a ża ł  się za  Po laka . D oby tk i  kul 

lury po lsk ie j  b y ły  je g o  skarbem  r o ­

d/ innym  i osob is tym . Gzuł i m y ś la ł  

|x j  polsku. B y ł  synem  swrego  narodu  

P r z ed s ta w ia ł  typ  je g o  w a r s tw y  dzie- 

jo tw o ro z e j  w  n a jw a r tow ioses ze j  od  

m ian ie .

A le  bvł i L i tw in e m  rów n ocześn ie

Lzu ł się synem  z iem i ż inudzk ie j .  k o  

i i  al swą b liższą o jc z y zn ę  lite wyka A  

ca łe j  duszy. N a ró d  l i t ew sk i  by ł  Mu 

bratn im . D o le  i n iedo le  je g o  p r z e ż y ­

w a ł jak w łasne. D em ok ra ta  d o  szp iku  

kości w a lc z y ł  od  m łodośc i o p raw a  dla 

kultury' l i t e w s k ie j  i o  p ra w a  p o l i ty c z  

he d la  sw e g o  k ra ju  rodz inn ego ,  d la je 

go  wnrstw  lu d ow ych

Od p rze łom u  d iz it jów  W ie lk i e j  

W o ju * ,  od  r. 1917, s ‘ anął w  sizeregu 

Iych, c o  p op a r l i  en e rg ic zn ie  od ra d za ­

jącą się n iep od leg ło ść  L i tw y .  N ie  

p rze c zu w a ł  z a p e w n e  że  „w io sn a  lu ­

d ó w " ,  ja k ą  p rzyn os i ł  u c iem iężon ym  

n a rod om  ok res  jx iw o jen n y  zaw ie ra ła  

w  sob ie  truc iznę  dla Jego  id eo lo g j i  po  

l i ty czne j ;  dla J ego  ży c ia  osob istego, 

z ro śn ię tego  n ie ro z e rw a ln ie  z Po lską  

i L i tw ą ,  o p a r teg o  na sca łkow an iu  się 

tych dwu pojęć

Tm właśnie, w d z ied z in ie  p o l i t y c z ­

ni j z lew a ły  się h a rm o n i jn ie  poł.»kio i 

l i tew sk ie  sk ładn ik i  Jego  duszy w  spo 

istą, zw a r łą  całość.

k la syczne ,  spoko jn e  są l in je  d u ­

ch ow ośc i  tych ludzi, k tó ry ch  s y m b o ­

li m  by ł  na terenie L i t w y  Stan is ław

N aru tow icz .  Im ię  ich •— - leg jon . W 

braku  r o z d ź w ię k ó w  p o m ię d zy  l i l e w  

sk iem i a p o lsk icm i s* runami i ich istot 

leży  moc osobista i wartość  h is to ry ­
czna tej w a rs tw y ,  ja k o  produktu  ckzie 

jo w  S lop  po lsko - l i tew sk ich  p ierw  iast 

kow' wytw  o r z y ł  szlachetny, m ocn y  i 

U/Wieczny k ruszec  psych iczny .  Fosą- nr.l 

gow e ,  m oca rn e  pos tac ie  o d lew a  z n ie ­

go  ży c ie  i sk łada w  darze  obu  n a ro ­

dom.

Sam  fa k t  pow stan ia  rzesz takich 

indyw idua lnośc i  jak  ś. p. Stanisław 

N a ru to w ic z  jest  w  p e w n e m  znaczen iu  

nit m y ln y m  w y k ła d n ik ie m  d z ie jó w .  

L d y b y  istniała choc iaż  jedn a  istotna 

sprzeczność  w  dążen iach  zb ra tan ych  

przed  5 w ie k a m i n a io d ó w ,  to m e  

ukształtowaliby się typ  ludzki, o  ja  

k im  m ow a .

Po lskość  w  ku ltu rze  ducha li i i  w -  

skosi w' m iłośc i k ra ju  i j ia rodu  ota- 

cza jącego ,  wresizcie jedno l i te ,  o g a r ­

n ia ją ce  ob ie  części w sp ó ln e j  o jc z y z n y  

rozum ien ie  i od czu c ie  sp ra w  p o l i ty c z  

nych  —  oto  w łaśc iw ośc i ,  k tó re  p o w ­

stać .mogły w y łączn ie  w  w arunkach  

trw a łe j  i is to tne j tożsam ości in te re ­

sów- Pol.ski i L i t w y  ja k o  sk ład n ików  

w sp ó ln e j  nad rzęd n e j całości państw o  

w ej

S. p. S tan is ław  N a ru tow ic z  (i po  

d  >kni jem u ) s ta n o w ią  uosob ien ie  po- 

wyżin/ego p e w n ik a  In s to r jo zo f ic zn e  

g<>. Są uc ie leśn ien iem  p ra w d y ,  k tórą  

na le ży  zu  n iew zru szon ą  p oc zy tyw ać ,  

l a k  uczy przeszłość.

Poza  ro zu m ien iem  Kudczuiciem 

spraw  PoLski i L i tw y  ju k o  po jęć  klen 

tycznych, w  ludz iach  tego  p o k ro ju  

jest jeszcze  coś c iek aw szego  i w a ż n ie j ­

szego dla h is to ryka  i p sycho loga :  in ­

stynkt w sp ó ln e j  pailstwerwośiei -pol­

sko- l itew sk ie j.  P rzen ik a  on całe je- 

s les tw o  tych ludzi.

Instynkt ten sygna l izu je  n iem y l-  

liie . ostro  i czufiiii każde n ieb e zp ie ­

czeńs tw o  dla lo sów  tego  św iata, na 

js k i rozę iąga  się je g o  w ładza :  na 

p rzysz łość  P o lsk i  i p rzysz łość  L i tw y .

Pos iadan ie  in tu ic ji  h is to ryczne j  

ró żn i  n a j is to tn i i j  ludzi pochodzących  

/ w a rs tw  p o l i ty c zn ie  tw ó rc zy ch  o d  

l\ch_ k tó rzy  w  szeregu  dm gu n  poko- 

h ń  p op rzed n ich  n ie  ponos i l i  o d p o ­

w ied z ia ln ośc i  na ż y c ie  o jc zy zn y .

Mowa ministra Zawadzkiego.

Ins tynkt taki jest n ie zas tąp ionym  

c igam em  d u ch ow ym , d a ją c y m  n iek ie ­

d y  wodzenie r z e c zy  nadu m ys łow ych ,  

gdy  m o w a  o jednos tkach  na jw yb itn ie j  

szych.

A le  uistynKt h is to ryczny  staje się 

i ich  traged ją  osob istą  czasami. T a k  

w łaśn ie  b y ło  w  w yp a d k u  o  jak i  ch o ­

dz i;  tak by ło  z ż y c iem  Stanisława N a ­

ru tow icza .

P o la k  ten i p a tr jo ta  l i tew sk i  w' j e ­

dnej osob ie  p a trza ł  na stosunki vrew- 

nętrzne  s w e j  b l iższe j o jc z y z n y  od  lat 

piętnastu. Spos trzega ł  jak  an tagon izm  

ku łtu ia łn y  po lsko - l i tew sk i jz ju w is k o  

h is to ryczn a  kon ieczne ,  choć  c iężk ie  

dla N ie g o  osobiście ) p rze rzuc i !  się do 

d z ied z in y  p o l i t y c zn e j  i ro zd z ie l i ł  dwa 

n a rod y  od r  id/one w  b yc ie  n ie z a w i ­

s łym  nonsensem  zatargu.

Patrza ł ,  jak  za ta rg  ten roz ras la ł  

się, pogdębiał, u rah ia ł ob l ic ze  d u c h o ­

w e  niło-dy-ch pok o leń  L i tw in o w ,  szc ze ­

p iąc im  n ien a w iść  p rzec iw po lską ,  j a ­

ko d o gm a t  ku ltu ry  n a ro d o w e j ;  a n a ­

kaz  zw a lc zan ia  sąs iedn ie j R zeczypo -  

sj o l i t e j  —  ja k o  kw in tesen c ję  rozum u 

po l i ty czn ego .

Z Estonji.

POGOR SZENIA  M E  NALEŻY SIĘ  
SPODZIEYYAC.

Przim ów renie moje z listopada r. ub. o 
©gólm j polllyct rządu, koncepcjo budżciu. 
opraeowa.ua przez rząd. spotkały się z licz 
nemi krytykami. Zurzoty te dudzi, się streś­
cić d<i dwóch- z jednej otrony ,żc wydatki 
ziwtały zaprelim inowanc za wysoko, z dru­
giej —  że doeirody zostały również za wyso 
ko zupreiiminowane i że deUcyt, któi*y został 
przew-idłzany przeje wniesiony projekt rza 
dowy, będzie znaeznie i to znaeznii wyż 
szy. Nie łudzę się, żeby sytuacja nasze była 
łatwa, sytuacja nasza w roku bieżjjeym jpst 
trudna tak samo trudna, jak od dwu lat. 
Z  teml trudnościami przez dwa lata diiV a 
iiśmy sobie radę i w dalszym ciągu radę 
■ ooie damy.

Nie przedsiębraliśmy i nie przedsiębie­
rzemy takich wydatków, na które niema ;k - 
krycia i wobec tego nigdy nie znajdowa liś - 
nn się i nie znajdujemy sie w  takiej sytu­
acji, ażeby uciekać się oo  jakichkolwiek tró  
deł niebezpiei'znyeh dla podstaw naszej g*i 
spodai+E narodoyej.

Nie będę tu analizował wydatków. W y ­

datki te były przedmiotem badania na sze­
regu posiedzeń preprzednich. Przypuszczam, 
że muiliza ła potwierdziła to. -że wszystkie 
wydatki .które zostały zapreliminowane, są 
wydatkami oszczędnemu

i)<«'hody’ Ministerstwa Skarbu przedsla- 
win.ją się jako najważniejsza ezęśe ogólnych 
dotimdńw budżetowych. Itoehony Minister 
dtw a Skarbu wynos/aj około Wi proe^ a jeżeli 
eh<vdzi o wpływy z podatków, dunin i mono 
połów, to przekraczają oni 8 Oproe. ogól 
nyeh dochodów budżetowych. Spotkałem się 
w ostatnich chwilach z. pesymistycznymi za 
pułry-waninml na dochody społeczne, le g o  
pesymizmu rzad utrwalać i istzpowszeehniać 
ii igdy nie będzie, mają* po temu podstawy. 
Wiem , że rok 1032 był w  porównaniu z ro ­
kiem 1981 znacznie gorszy tak. jak  1931 byt 
gorszy w  porówna uli! z rokiem 1930. Jed­
nakże rozwój wydatków, idący już od je- 
sieni, pnzwniu przypuszczać, żc dalszego po 
garszanlu nie będzie, dlatego że dalszego po­
gorszenia niemo w  tej chwili, —  ie.st nnwr* 
pewne polepszenie. Bardzo eliarakterystyez 
ne cyfry podał nam wczoraj p. refcTeni: rył 
ry opłat stem ołowych, Opłuty stemplowe sn 
rzeczywiście bardzo dobrym wskaźnikiem  
ogólnej sumy tranzakes j, ogólnej masy ob­
rotów To też, o ile opłaty stemplowe przez 
te wszystkie lista zmniejszały się. o ne szeze 
gólnie zmniejszyły się przez pierwsze mie­
siące roku zeszłego, to Ipod koniec roku na­
stąpiło pewne wyraźne ustabilizowanie, a p< 
ezatek roku bieżącego wykazał pewien 
wzrost, Nie widzę objekiywnyeh faktów, n- 
zasadninjąeych tw ierdzenie o pogarszaniu s|e 
Sytuacji, wńdżę objektywne fakty, pozwalają  
ee przypuszezne ,że sic polepsza.

Nie mówię tu o stworzeniu dobrej ko,njiink 
tui-y, mówię o pewnem lekkiem polepszeniu  
Opieram się na następujących przfslankaeh- 
niema juz ©d dłuższego e-asn żadnej nadpm  
dukeji, niemu wytwarzania na skład.

i M E R E S  ŻYÓIa  GOSPODAKCZEGO  

I INTERES PA Ń S T W A .

Mówiąc o interesach życia gospodarcze 
go i interesach państwa, minister wsknząl 
między InnemS, że nie wszystko, e© jest w 
interesie życia gospodarczego, jest w  inte­
resie skarbu państwa i odwrotnie. Kiedy sta 
jemy wobec konfliktu między interesem nań 
stwa ł interesem życia gospodarczego .to nie 
ma ale wątpliwości —  tam w ybór jest po 
dyktowany odrazn. Uważam, że państwo i 
jego potrzeby są ta i ważne 1 przekraczające 
wszystko, co można wymagać z innej stro 
ny, że tu żadnych ustępstw nie zrobiliśmy

(oklaski). To e© życie nosptwlareM będzie 
inugto osiągnąć i co z tego będzh można 
na potrzeby państwa zabrać, to państwo za­
brać się zdecyduje, nie zabierze wszystkiego 
i życiu gospodarczemu pozostawi dostateczną 
ilość ezynników' ożywczych dla jego rozwa  
ju. Teraz, w okresie kryzysowym, kiedy niez 
bedne jest' utrzymanie mocy 'i  środków pań 
stwa, w- tym okresie żadnego kompromisu zro 
bit nie będziemy mogli i będziemy musieli 
w pełni tę możliwość wykorzystać

ZAEEGLO.ŚCI I KWEST.JA N O W Y C H  
PO D A T K Ó W .

Likw idacja zaległości podatkowych od­
bywa się dwiema drogami: z jednej strony 
przez umarzanie zaległosei nieściągalnych 
z drugiej —  przez ułatwienie spłat tych <« 
(egoiści, które można ściągać. W  ten sposóh 
unało się zlikwidować- około 5 m iljonów od 
mezonycn zaległości Zaległości wzrastały sta 
łe do 1 stycznia 1932 roso. Obetmie zaczyna 
ją  się również stale zmniejszać. Wi każdym 
razie przestrzegano t»j zasady, że bieżące 
podatki muszą bye spłacone. W' sprawdc po- 
dutku majątkowego jest odpowiedni projekt 
opracowanj-. I*olega on na tern, żeby obria  
żyć czystą wartOM- majątku, po potrąceniu 
wszelkich ciężarów, obciążających te w ar­
tość, podatkiem rocznym w sumie 2 pro mil 
le. Natomiast nie byłbym za t prowadza­
niem innych podatków.

Bardzo znaczne zmniejszenie dochodow  
gospodarczych w roku uDiegłym każe przy-

puszciac iże wym iaj podatku dochodowego 
bcozic znacznie niższy. Zwracam  uwagę, że 
już zostało zaprelimlnowanyeh o 100 mit jo 
nów mniej, niż w  roku zeszłym.

D E FIC YT  B Ę D Z IE  POKRYTY OPERACJAM I 
K R lIłY T O W E M I.

Obawiać się znaczniejszego deficytu niż 
tego, który został przewidziany, niema potrze 
by. Te obniżki, które wprowadzi1 referent, 
zmniejszają nasze d w h od y  "o trzydzieści bil 
ka m iljonów. Deficyt wiec, który był preti- 
minowanj ponad 361 miljonów, wynosi po 
nad 390 miljonów Jest tu b a n i « i  eieżkie za 
gadnienle dia ministra skarbu. Iłcfieyt, który 
został «.apr eliminowany, przekrueza mtłżłl- 
wości, zawarte w rezerwach skarbowych

A więc a lb »  będziemy mogli p.zepeowa  
dzić poważniejsze oszczędności |pewne źreid 
la tych oszczędności już zostały wymienione), 
albo nędziemy sie musieli uciee do operaryj 
kredytowych. N ie  mówię tu o jakiejś w iel­
kiej operacji kredytowej na rynkach zagia- 
nieznyeh.

Chudzi o sumy nieznaczne, które w formie 
normalnych finansowych ©peracyj, w formie 
korzystnej dla lokujących pieniądze, będą 
mogły bvć najzupełniej łatwo przeprowadza 
nc. Jeżeli chodzi o  pojemność, to ta nb-wąt 
pliwie zarysowuje się.

Dokumenty odnoszące się do pertrakta- 
cyj naszych z rządami wicrzycic-Lskiem, zo­
staną przedstawione Panom.

'L :-tś i. .. -     .

YV3-dok na resztki tallińskich śreHiniovrCez 
nych -Tinrów (orlyli-kacvjny<:h w  szac.ic zi- 
m -x* e j.

"

Gen. Schleicher
Celegate n Niemiec na konferencję rc/brojenie wę.

UJt NTśY\ A (Pat). Nckretarjut ©cne 
1'iłlny L ig i Narodów  ogiasza kom uni­
kat, w ed ług którego został p ow iado ­
m iony przez delegaeję jiiem ieeką, że 
\on Pił pen przestał być delegatem  
Niem iec na konferencję rozbrojenio  
Wij, i że na ezcle delegacji stoi kan ­

clerz Schleieher. Z w raca  uv. agę fakt, 
że kom unikat ten został ogłoszony na  
życzenie delegacji nii^mieekiej akurat  
w  a n la  dzisiejszym, kit-dy w  Berlin ie  
w ażą się losy gabinetu  von Sehleiche 
ra.

Reicdistag xh;erze się 31 styczt^at.
B L R I J N  (Pa . j ,  K o n w e i i l  sen jo r ó w  

Reichsitagu p os ta n o w i !  /w o łać  p lenum  
I/hv na p r z y s z ły  w ió rek ,  dii. 31 hm.

<» g o d z in ie  3 p o  pul. P o r zą d ek  o b rad  
lego jiosii-dzenia p rzew k tu je  wystueh.i 
n ie  d ek la ra c j i  r zą d ow e j

Schleicher, Pćic en, czy kto ibny?
B L R L I N  (P a l ) .  „B e r l in c r  Tag^  

b la t t “  o m a w ia ją c  syduację polityczaią, 
donosi, że  w ko łach  p a r la m en ta rn ych  
p o w ą tp ie w a n o  dziś, czy H indenbt irg  
udzie l i  S eh le ich erow i pelmoinocnict- 
wa do  ro zw ią zan ia  Reic lts fagu. W  tym  
w y p a d k u  —  jx>dkreśla dz ienn ik  
na leży  o c z ek iw a ć  d ym is j i  rządu. W y ­
b itn i pa r lam en tarzyśc i  s t rom iiy fw  śro 
dka: c e n lm m  pa r t j i  lu d ow e j  i chrz>?-

ś< ijańsiko-ssoejalnych liczą  się z m o/li 
wosc ią  p o w ro tu  gab inetu  Papena. W o  
bcc m a łego  prawdotHxloł) icń.sIwa p o ­
parc ia  Papena  przez  n a ro d o w y ch  so­
cjalistów', gab inet  taJ.) b y łb y  rząd em  
m nie jszośc i.  Szereg  r zą d ó w  k ra jo w y ch  
zw ró m ł się eto p rezyd en ta  R zes ze  z o- 
s trzeżen iem  prz<xl p o n o w n e m  p o w ie ­
rzen iem  kanc lers twa  Pa jrenow i.

AresxtGw<?nie orgaofxat(irów zamachu w Brnie.
PRAGA, (Pat). W edług iniornne-yj z miń 

cedajnego żiódłu, główni winowajcy zbroj­
nego zamachu na koszary piechoty w  Brnie 
Morawskiem Kobsinek i Duobosiaw Gajdl zo­
stali aresztowani przor policję jugosłowiań­

ską w miejscowości Yfakarska w  ■ lalma*-ji. 
Przedstawiciel dypłoniałyeznj Czeebosłowoeji 
w Białogrodzk wszedł w  kontakt w związku 
z łern z policją jugosłowiańską.

Na Zam ku.
'Y A P .S Z A W A  (Pall.. Pan P r e z y ­

dent R zec zyp osp o l i te j  p r z y ją ł  dziś  
prezesa  N a jw y ż s z e j  Izby  K o n tro l i  dr. 
n r zem ien sk ieg o .  k tó ry  z ło ży ł  p. P r e ­
z yd en to w i  sp raw ozd a n ie  z b ieżących  
prac N IK .

W A R S Z A W A  (Pa t ) .  P rezydpn t  
R zeczypD sjKd ile )  p r z y ją ł  w  dn iu  27 b. 
ni. k om ite t  o rg a n iza c y jn y  św ięta  1 a- 
lec ia  R a ra ń czy  w  osob ie  gen. Góreck  A-- 
go, płk. dyp l.  P a ra f iń sk iego .  jiłk, re/. 
dr. Ntefanow.ski ego  i ppłk dypl. M n i ­
szka. K om ite t  zap ros i ł  p. P re zyd en ta  
■na u roczystość  15-lecia, k tóra  odbę  
dzic  się dn ia  16 i 17 lutego.

Ambasctfor Patek w Paryżu
P A R Y Ż  (Pa t)  W  dniu 27 Inn. p rzy  

b y ł  do  P a ry ża  an ił iasador RF w  W a-  
szyTigtonie S ta n W a w  Patek.

Hołd .cx-kalserowL
BF RL1N , (Pa t )  Z  o s a z j i  p rzypada  

ja ce j  na  dziś  74-ej ro c zn ic y  urodzin  
b y łe go  cesarza  n ie m ie c k ie g o  W i lh e l  
ma I I .  p r z ew o d n ic zą c y  part j i  n iem iec  
k o -n a ro d o w e j  ł lu gen b e rg ,  im ien iem  
sw ego  s tronn ic tw a, w ys ła ł  do Doorn  
te legram  h o łd ow n iczy .

Keunlg umewinmemy.
STOKHOLM (Pał), Główny kontroier ra 

rbuiiKO-wości koncerny Kreuger M To!I naz­
wiskiem Hennig został przez sąd pierwszej 
Instancji umev inniony ze względu na to, że 
—  jak ustalono —  odpowiedzialność za roz- 
m aitj nieprawiałowe posunięcia w rachunku 
wcści spada osobiście na Kreugera, a nie na 
lienn.ęa, który nie podejrzewał, że dane o- 
p* racje ma^ą charakter przestępny.

Wiectzia l co oznacza  ro zw ie l in o z -  

i i iona nieaiawiść w  roli w y c h o w a w ­

czyn i Jiarodu. B ak ter je  n ienaw iśc i  

p r z y ć m ie w a ją  w yob raźn ię ,  n iszczą  

t rzeźw ość  i b ezs tron ność  m yś l i ,  c z y ­

nią z w o l i  s łużkę nam iętnośc i.  Wres/c 

cie —  i co jest n a jn ieb ezp ieczn ie js ze  

—  p r z y ć m ie w a ją  w  jednostkach  i zb io  

r:n\iskueh instynkt z a ch o w aw czy .

1 p rzysz ła  o to  ch w i la .  gd\ rzeczy-  

w,sL>.ść poli-yko-iitewska zap rzeczy ła  

n a jg łęb s zy m  p ra w d o m  za ło żon y m  w  

duchu ś. p. Stan is ława  N a ru tow :  m.

U scną ł się w ó w czas  od  w i e l k b j  

po lityK i.  Zac ieśn ił  sw e -ży c ie  do  p-raCs 

o rga i i ic zn c j  d la  kra ju  i w s p ó ło b y w a ­

teli, 'p rowńi-zonej w  gn ieźd/ ' > rod/m- \ c 1
nem  na od lu d n e j  wsi żm u azk ie j .

P oczu ł  s ję  o b c y m  i n iepot- zehuyiu. 

n ie  rozum iejącyun i n ie  ro zu m ianym . 

\ i lodz iencze  o d c zu w a n ie  r z e  *./\ w istoś 

a  po łączono  /. ana lizą  n ii jK ispohte  

t>° rozum u, zb ro jn eg o  w  bogat i<>- 

św iadazen ie  /0-letniego życ ia  sta­

wać  się za c zę ły  istną katuszą.

W id z ia ł  p onad to  g ro zę  dn ia  jn- 

L z e j s z e g o  s w y m  in s tyn k iem  • . -  ■ 

c zn y j ig  z a ró w n o  jak  ro zu m em  O ce ­

niał, ja k  b ezb ronną  s ia je  się |t.g0 

b liższa  o jc zyzn a .  L i tw a  w o ln e  nie- 

, bosp ieczoństw a  'n iem ieck iego , m a jąc  

w szys tk ie  sw e  siły zwdą/.anc w w a lce  

z P o lsk ą  n a zew n ą tr z  u z po lskością
n a w e w n ą fr z .

W, o s t a m k h  ch w ila ch  życ ia ,  w 'iś­

ci© p r z e d z g o n r y m  w y ra z i ł  p rośbo  a 

jedn ak  trudną dz iś  d o  z rm im i ie m a  

dla w iększośc i  judz i p ia w d .  cwenge-  

iiczną. W y p o w ie d z ia ł  mado' y, >. ż -  p ,  

n ow j ie  zb ra tan ie  dw u  części J O j ­

c z y zn y  nas tąp i w ów czas ,  gd v  w  obu  

UeKKlach p od d os ta tk iem  b ęd z ie  hulzi 

osob iśc ie  b l isk ich  doskona łośc i  mo-
l i i i i i e j .

M lak ich  duszach i s im ien iac l;  

i j a wda o d b i ja ć  się b ędz ie  identyc.,n ie 

po obu stronach po lsko  lit. w sk ic j  

l in j i  ad m in is ira cy jn e j .  A  wię,. i k.,. 

HHwzjiosć w sp ó łp ra cy  i w s p ó lo ln c n y  
p u w roc i  d o  sw e j  siły.

Ures/a-ie bół z łam a ł  p łom ienne  

serce. Rachunk i z doczesnośc ią  byb  

skonczone. Ikuch ś. p. Stan is ława N tt- 

r i ! t o w :cza u lec ia ł w  zaświaty....

Stał;: się w ó w c za s  rzecz d z iw n a  vr 

CL/żsiijSzym dniu dla stosunków, pa 
n u jącycb  w L i tw ie .

N ad  trum ną t ra g ic zn ie  z m a r le g j  
p c l iyh ły  •się zgodn ie  czo fa  P o la k o w  
i L i lw in ó w .

A n i jedn ego  zgrzy tu !  W ś ró d  w ie  

leg losu  l i tew sk ich  dzia łaczy ' spo łecz ­

nych  i p o l i ty c znych ,  k tó r z y  p ośw ięc i l i  

ś. ]). S tan is ław ow i N a ru to w ic z o w i  

w\spummenie na p iśm ie  n ie  b v ło  ani 

jed n ego  dywonansu. Wiszyscy' żegn a l i  

tv g o  Yv spo łobyw a te la  z uczuciem  g łę ­

b ok ie j  czc i, uznan ia  i j a k i e ś  moż© 
d/ iw ne j zadumy

S. p. Gabrjet  N a ru io w ic z  p ie rw  

szy Prezyalent o d rod zon e j  R zcc zyp o  

sp o l i le j  w strząsnął g łęboko  su m ie ­

n iem  rodakóyy, c zyn iąc  w  d z ie ja c l i  

Po lsk i  ze śm ierc i .s w i j  nuyczcn.skie j  

g io ź n e  m em ento .  N a k a za ł  tą śm ierc ią  

otrząsnąć jak  n a jr y c id e j  z dusz sjkkIIc 

nie, ja k ie  do  m d i  p r z y lg n ę ło  w  cza- 
s; ch n iew o l i .

B ra t  je g o  ro d zon y  ś. p. S tan is ław  

N a ru tow ic z  swą śm ierc ią  trag iczną  

w strząśn ie  b y ć  m o że  ró w n ie ż  sum ie ­

n iem  obu n a ro d ó w  k tóre  w  serc i 

swen i łą c zy ł  i każe  n a j le p s zy m  ich  

] Tzedsrtawicielo-m zadum ać wie p o w a ż  

m e  nad  len i.  c o  się s ian ie  z L i tw ą ,  •v 

k tó re j  dla tak ich  synów' jak  O n za 

b rakn ie  już. m ie jsca  d u ch ow ego :  

zb rak n ie  rac j i  istnienia.

W . W ielhorski
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Pomysłowy generał.
( len. v. S łit lpnagel, c z o ło w y  m ąż  

.Berlinfcr Bórsen Z tg .“  i c ichy  ry-waJ 
ob ecn ego  kanclerza , jest k i e r o w n i ­
k ie m  urzędu przysposob ien ia  w o js k o ­
w e g o  m ło d z ie ż y  (K u ra to r iu m  fur 
Y o ik s e r lu c h t ig u n g " ) .  Jest też ru c h l i ­
w y m  publicystą. Ostatn io  w ys tą p i ł  w  
d z ienn iku  ..Der T a g "  z a r b  ku łem  o  
zadan iach  n iem ieck ich  y ltachcs w o j ­
skom ccii w  państwach  sąsiednich. A r  
tvknt w y w o ła ł  sensację w G enew ie . 
v  L id/c  i Kont', R o/h ro jen iow e j.  Istot 
n ie  g o d n y  jest uwagi.

( je  11, \. Stuipriagel w y raża  zad ów  > 
len ie  z d ecy z j i  rządu n iem ieck iego  wy 
stania do w a żn ie js zy ch  stolic euro-pej 
sKich attaches w orskow yeh . S zc zegó l­
n ie kontent jest z tego, że fu n kc je  te 
j o  p r z e rw ie  od  1919 roku  ob e jm ą  o- 
l i c e r o w ie  v \ / s z y c h  stopni co s tw o ­
rzy  dla n ich dogod ną  sytuac ję  w  okry  
sic m anew r ów . o ra z  w ogó le  wobec  
innych  k o le g ó w  n iżs ze j  rangi. Bardzo  
to p iękn ie . By le  ty lk o  inne państwa 
nie zaczę ły  k o n k u ro w a ć  z w ysy ła  
n i i  m na s tanow iska attaches córa z to 
w y żs zy ch  rang.

A le  co innego stanow i sensację  w 
a ft.  gen. v. StuJpnagla. S zczegó lne  zna 
e/enie p r z y w ią zu je  on do fu n k ey j  a t ­
tache. w o js k o w e g o  N iem ie c  w  Paryżu  
W a rs za w ie  i Pradze . W Paryżu  ze 
w zg lę d ó w  <cgóh io-wo jsko  w ych , a w 
W a r s z a w ie  i Pradze... potiibw aż w 
h-cli pań s tw ach  istn ie ją pow ażn e  
m n i e j s z o ś c i  n iem ieck ie ,  k to rem i o w i  
allacht..- p ow in n i  się „s i ln ie  za inh  
r c ło w  ić " P r z y c z em  gen. v. Stiilpiiu 
ge l zaleca o w y m  o f ic e r o m  „s z c z e g ó l ­
ną os trożn ość  i tak t "  w  w yk on yw a n iu  
tych n o w y ch  zadań.

A r t v l .  nt r o b i  w r a ż e n i e  g a f f y  lu b  

też z g o t a  n i tH )C z ek 'w  anej s z c z e r o ,  z..

0  co m n o go  trudno posądzać „ p o l i t y ­
c zn ego  g im era ta “ . czy  też  „genera ła  
g i e łd y "  jak go  n a zw a !  n iedaw no  
ita.s/ koresponden t b e r l iń -k i  A l e w t p  
pić na leży , aby  je g o  w ys tąp ien ie  ul 
tw i lo  d rogę  p rzys z łym  attaches w o j  
s k o i w m  R zeszy  do tych stolic, które 
m a ją  d u ży ć  re zyden c ją  dla n o w eg o  
r i-dzaju o p ie k u n ó w  m n ie jszośc i  rut 
m ieck ich . Rządy za in te resow anych  
państw m ogą  być w  k a żd ym  razie  
w d z ię c zn e  p o m y s ło w em u  gen era łow i  
za udz ie lone  im ostrzeżen ie .

IV.

Prusy Wschodnie i państwa 
nadbałtyckie a Pomorze.
N a c jo n a l is ły c zn j  dz ienn ik  w schód  

iuopru-ik i „A ł len s te in e r  Ze ltun g  w 
a r tyku le  p. t. „Czstpreussen im d seine 
Móglic lrkerten im  den  Ramlotuu ten 
w yk azu je  konk-ez/no.ść w ięk.,zego do- 
p i.now  an ia w p ł y w ó w  p o l i t y k i  n ir- 
n ieck ie j  w  k ie runku  z jednan ia  sobi 
państw nadba łtyck ich . szczegó lna  
Ł o tw y  i E.stonji. Narody  te, zaw dz ię -  
< za jące  ku ltu rę  swą  o d  szeregu  w ie -
1 ów  n iem czy  śn ie )  n a le ży  konieczni- 
zb l i ż y ć  za poś red n ic tw em  Prus WseJio 
dn ie l i  do N iem iec  Ś rod k iem  d o  tego 
h\< m ogą  poza  ró żn em i w z g lę d a n i1 
natur- p o l i t y c zn e j  i g o sp o d a rc ze j  tak  
ze stosunki r e l ig i jn e  N ie m ie c  i wy 
ni en ion ych  k ra jów . P ro tes tan tyzm  
za g ro ż o n y  o b ecn ie  p rze z  o g ó ln ą  bez 
w y z n a n io w o ś e  a ze wschodu  przez  
s o w ie ty  rosrysk ie , m oże  się stae tę­
g im  łą c zn ik iem  i zb l iżyć  p ow in ien  
państw  i  n adb a łty ck ie  za  pośredn ie i-  
w i m  Prus W jschodnich do  protestane 
k ich  N iem iec .  P o l i t y k a  taka  zd a ­
n iem  ,, Ałlensteńner Ż e l tu n g “  —  p rzy  
c zy n ić  się m usi z c zasem  rów n ie ż  ;lo 
p o łą czen ia  Prus W sc h o d n ich  z  R z e ­
szą i z l ik w id o w a n ia  „k o r y ta r z a " .

Akcja pomocy dla Niemców 
łotewskich.

W ro».u bież. pod ję ta  została na nuw 
w ie lka  akcja pom ocn icza  dila ludności im p - 
m icck ie j  na Kotwie przez organizac ję  , Pc- 
uiscli — haltiscńe Voł ksgean e inschaft". Dla 
piKlniesienia uświadomienia przynależności 
d<> organizacj i .poparcia zagrożone j ni-jm 
czyzny  ldzie la zw iązek  b iednej ludności n ie­
m ieck ie j  w  miesiącach zm owych żywności 
bielzny, pomocy lekarskiej i porady p r a v  
nej. Na 42 tysiące Niemców/ zamieszkałych 
w  Rydze, z dobroczlnnyeh usług zw iązku ko 
r/ystato dotąd 41110 osób. (ZAPL

Zwycięstwo de Valery
w wyborach parlamentarnych.

ś . P . B ro n is ła w  s iw ik . jjotcitkf ze św ia ta .  LoFLutiijeray  św ia t .

L O N D Y N  (Pat). W ed łu g  ostatnieh 
u iadotnośei, ,vy nUki w yborów  irlandz  
kich przedstaw iają się jak  następuje: 
stronnictw o tle Ya lery  uzyskało do­
tychczas 44 mandaty, stronnictwa  
Cosgravea 2(i m andatów , Centrum  4 
mandaty. M andaty innych stronnictw  
b< z zmian.

D U B L IN  (Pat). W szyscy m inistro­
w ie rządu  tle Y a lery  zostali w ybran i 
ponownie. W ed łu g  ostatnich danyeh  
o wyborach do parlam entu, w ybrano  
5<> zw olenn ików  de Yalery, 35 Losgra - 
te*a 7 niezależnych, 6 członków par- 
tji pracy, 7 centrowców i jednego nie­
zależnego labom wste..

Targ o długi angielskie
Odpowiedzi do Londynu jeszcze nie wystano.

\YASZ\ N G T O N  (Pa t ) .  P r z y b y ł  
fu z W arm p r in g s ,  s ied z iby  Roosevc lta  
jeden z je go  d o ra d c ów  gospodarczych  
M o ley ,  k tó ry  o d b y ł  k on fe ren c ję  z. 
s ek re ta rzem  stanu Stim sonem . Stim 
son o ś w ia d c zy ł  iż dotychczas  n ie  w y  
słano do  A n g l j i  odpow  iedzi aa tę n o ­
tę. M im o  to k rążą  pogłosk i,  że Stim - 
son z red agow a ł  już o d p ow ied ź ,  z a a ­
p ro b ow an ą  przez, obu  p rezyd en tów , 
1 j. p rze z  R ooseve l la  i H ooee ra .  któ- 
t zy jKilecili w y s ia ć  ją  do  Londynu .

Koła  jzo lityczne u w aża ją  naogó ł 
że m em o ran d u m  b ry ty jsk ie  jest o d ­

rzucen iem  p ro p o z y c j i  uregu lowan i. i  
s p ra w y  d łu gów  Sen P it lm en , dem o 
kra ta , ośw iadcz } ' ! ,  iż A n g l ic y  skłonu; 
są ro zm a w ia ć  na tom a ly  go.s[K>darc/e, 
P ra gn ą  oni - zaznaezy i senator - 
b y śm y  zgodz i l i  s ię na uprzedn ie  za ­
w ieszen ie  d łu gó w  w o jen n ych ,  lecz 
Kongres  n igdy  na to się nie zgodzi.

Ko ła  !t- u t r z y m u ją , że memoTain 
dum  b ry ty js k ie  jest częścią gry j w  k ló  
re j b ie r z e  udzia ł R ooseve l l  pon iew aż  
w M iiaga  ją tego oko l ic znośc i .  Zachow u  
je on jednak m ilc zen ie  co do sw o ich ' 
] Janów.

Zapowiedź nowych ruchawek rewolucyjnych.
PAR YŻ. (Pat). M ulotkach, rc.zrzueanych 

przez rewolucjonistów w Sewilli, a omawlują 
cych ostatnie ruchy rewolucyjne Hiszpanii, 
konfederacja Pracy .stwierdza, że nie wyrzeka 
się jeszeze swej działalności, rezerwując na­

dal swe siły do nowej walki, która rozpoez 
nie się już wkrótic. Anarcho-syndykallści za 
stosują wszystkie środki .jaklomi rozpor/ą 
dzają.

ZamKnięcie fabryk samochodowych Forda.
■WASZYNGTON (Pat). WietKij  sensację 

wywołała tu wiadomość z miejscowości T)e 
troit, że za.ząd zakałdów Forda zaniknął nag 
le na czas nieograniczony wszjstkii od d z, a ty 
swej tabi-yki samochodów, pozbawiając pracy

lOil tysięcy robotników, Zatarg, który spowe 
dował ten lokaut, pow-stal na tle poi-zueeni-.' 
praej przez robotników w oduzlale ponw i/i, 
którz;. pi-zeeiw.dawiali się redueji plac

Plenarne posiedzenie Sejmu.
YYAK.SZAWA. (Pa l l .  O tw iera jąc  p iątkowe 

posiedzenie plenarne Sejmu, marszałek Sw> 
ażski zaw iadom ił  Izbę, że od ministra sprn 

w iedhwości otrzyma! pismo z wnioskiem os­
karżycie la prywatnego  No\vaczyńsk:ego# o z. 
Z wo l en i e  Sejmu na pociąSnięcie  do odpowie­
dzialności karno - sądowej posła Mariana 
Dąbrowskiego. Marszałek odesłał wn iosek  do 
kom is j i  re-gulaminowej i nietykainoś i p-nse1 
skiej.

Po*. Podoski re lerowal pro jekt ustawy o 
wpisywaniu do ksiąg hipoUicznycn na rcecz 
.skarbu państwa prawa własności n ierucho­
mości państwowych, będących w  za r zą d ó e  
przedsiębiorstwa Polska Poczta, Telegra ! 
Telefon. P ro jek t  przy ję to  w 2 i  3 ozyianh..

Pos. Pi mono* przedstaw ił  sprawozdanie 
komis ji robót publiftznych o rządow ym  pr i 
jekcie ustawy ot k ierowaniu robotami bud.;v 
janemi i sporządzaniu p ro jek tów  tych robot 
na obszarze mia.ta Gdyni Pro jekt przy j Ćo 
w  2  i ’& czytaniu.

W  pierwszem czytaniu odi-tsłano do ko 
misji  szereg p ro jek tó w  ustaw be;, dyskusp.

P rzy  p ierwszem c-zytamu noweli  do ro zpo ­
rządzenia Prezydenta o  ubezpieczeniu p ra ­
cow n ików  umysłowych przem aw ia ł  pos. Ro 
zenbnrg (Pr. Kom.), wypow iada jąc  się prze 
c iwko projektow-i. Ponieważ, m im  i kiIkil 1.ry 
nywh upomnień ze strony przewodniczącego 
m ó w ca  odbieg ł  od tematu, marszałek t : h 
rat mm głos. P r zy  tym sam ym  punkcie po ­
rządku dziennego przemawiał pos. Rcger 
(PPS ),  oświadczając się p rzec iw ko  projokh 
Wi i twieirdząc, ż e  godzą on  rz ek om e  w- ii. 
teresv pracowników umysłowych, zwłaszcza 
bezrobotnych. P ro jek t  w  p ierwszem czytaniu 
.,nde.stam> do komisji ochrony pracy.

Pa wyczerpaniu porz.ądku dziennego mai 
szatek Świia lski oświatlczył, ze kons iy tnc ja 
poleca Sejmowi załatwienie budżetu do d.o; i 
13. lutego, Woln-r tego proponuje m arsu !.- ’, 
rozpoczęc ie  debaty budżetowej dnia 3 lute 
go o godzin ie  10 z tfcłnj że  obrady Sejmu ru­
dą się toczyły 4 lutego, poczem od 0 —  1' 
D/ień 12 lątego przeznacza marSzaiek lic 
składanie poprawek do 3 stycznia. 13 lii 
ty l iyłby poświęc imy na Irzecit- czytanie. Na 
„stępne —  (I-o 13 lutego, muszą byt p rzun i i  
czone na -jirzygotowanie nfi lawy skarbowej i 
prel im inarza ImdzeU.twego i odesałuie ,ich do 
•Senatu.

T rzym ając  się ściśle planu, uch walonego 
w roku ubiegłym przez Izbę, p ro jek tu je  m-it . 
szab-k następujące kontyngenty czasu dt.j 
sgo-szezególn vch klubów: P>R\VR — 13 i-o
dżin 33 minut, KI. Narod-owy 3 g. 4o ni.. Str 
I .udowe 4 g. 2 min., PPS 2 g. 41 mm., Kin!) 
Ukraiński 1 god/ 39 min., ,,h. I) 1 g-odz. 32 
mm., NP fi .  1 godzina 12 min., K lub Ż yd ó w ,  
ski 48 min., Klub Niemiecki 4 .Omiń., frąk-j- i 
komunistyczna 32 min., ty leż Klub Ukr. Sc • 
Rad., żydowskie  s tronnictwo ortodoksyjne 
.Agiulas lzrac.l 29 min., posłow ie bez p izy  
należno-śei 9 mi.n. Marszałek za/naczyl, /-- 
zgodnie z. dotyenrzasową praktyką nie ‘ ie- 
dzJe uwzględniał odstępowania kontyngen­
tów innym khibonj

Izba większością głosów przy jęta prooo- 
zyc je  marszałka.

Następne posiedzenie 3 lutego ot godzin e 
10. Na porzą(fku dziennym .sprawozdanie ko 
misji budżetowe j o preliinkn.aii-zu na rok 
1933-34. Sprawi,zdawca generalny poseł Mie 
dziński.

SYTUACJA FINANSOWA PAŃSTWA
w Komisji budietowe] Sejmu.

A fAR-śZAW A. (Pat).  W  dalszej dyskusji 
nad budżetem Ministerstwa Skarbu p ierwszy 
p rzem aw ia ł  poseł Czernichowski (BB) i pod 
kreślił,  że w  sytuacji gospodarczej kraju da­
je się odczuć tendencja do pewne j s łabi!"- 
7-acji. Potw ie rdza  to w ykaz w p ływ ó w  z d ir. n 
W i interesie wszystkich obywatel i  leży. aby 

. ustawa o spłacie zaległości podatkowych nie­
była wykonywana formalis tycrn ie  i r y g o r y ­
stycznie, lecz życiowo. Nawiązu jąc  do za­
rzutu. jakob ' p rzew idywano  wprowadzen ie  
nowych podlotków, m ówca podkreślił , żej-w 
budżecie żadnych nowych  podatków  niema. 
Podatek m a ją tk ow y  nie jest n o w y  —  opiera 
się on na dotychczasowej ustawie.

P o  przerw ie  15 niłn zabraf głos p. min • 
ster skarbu żawadzk i.  „

U C H W A LE N T i: B U D ŻE TU .
Po  przemówieniu ministra Zawadzkiego 

ubrał głos re ferent Hołyński, który po sze 
regu wyjaśnień postaw ił  wniosek: , , :  
przedłożi-nia Sejm ow i przez. N IK  sprawoz 
dali z dokonanej rew iz j i  w BGK. konń-ja 
budżetowa wnosi: }Vyśik j Sejm  uznaje Wiolos 
ki Klubu Nai-odowego w  lej sprawie  za bez 
przedm ioto ive “

W  .gtdsowaniu przy jęto  w drugiem i zy- 
laniu na jp ierw  buiilżet Mintsterslwa Skarbu 
z poprą wicami j-pferentą,. następnie zaś po 
wyż.szv wniosek.

Banda trycic^h murzynów w Anglji.

W  tygodn iu  ub ieg łym  zm ar ł  jeden 
z wychowu\vrÓAv społc-azeń.siwa p o l ­
sk iego. Ś. p. B ron is ław  S iw ik  o ś w ia ­
tow ie c ,  d z ia łacz  spoLt-crny, k o n s p ir a ­
tor 7, P . F\ S. zes łan iec  do Ros ji  w resz- 
ct, nietsjruaz.ony o rga n iza to r  spót- 
d:-ielc./ości v. Dolsce n iep od le g łe j  t-> 
j idn a  -z tych fao.staci, p r .e d  k tó rem i 
milkitit nawet wirogow ie po lityczn i.

Z a m ies zk a w szy  po u koń czen ia  
s im l jów  w  Zag łęb iu  D ą l łrow tk iem  ] ) ra 
w a d z i ł  lam  pracę -oświa^ciwij. l.k'ló- 
rn dala. że ro-K 1905 zastał w  Polsa ■ 
I; sójee lułfzi rozuimiejtjcych nadcito 
dzttce czasy i g o to w y c ł i  na o f ia r }-  dla 
sj r a w y  fliicpodlt-głośei. W  dom u jego 
ogaiiskowała się cała konsp irac ja  nk-- 
p i-d leg łościowa. a choc iaż  p o w s z e c h ­
n ie  w ied z ia n o  o  p rzyn a le żn ośc i  (Siwi 
łśtt łio I*. 1*. S.. -Io ji-dmik sza -unek 
jak i lm dz i ł  swą jiracą w  Zagłęb iu  
sp ra w i ’ że nie znal narto się tłeniin ;-ja a 
lć\\. A r i  .-iz.towa.ny jt dnak w roku 1907 
i zesłamy <io Ros ji  h ie tze  t id z ia ł  w ż y ­
w i  1’o lon j i  Dotershurskiej, redaguje 
tygodn ik ,  da je  schron ien ie  emi.sarj:;- 
szom.

Dolska niep-odłegła nic wygdąda ’ ,1 
j idnak  tak jak  j;j sohie w id z ie l i  ni 
l>odłegłościowcy. Oburztmiu ąta sto­
sunki jak ie  zapat mvał}- w kraju dal 
Si\,Lk w y ra z  w  książce o. t. „N a  m a r ­
g ines ie  ch w i l i " . ,  gdz ie  w ie le  go rzk ich  
rzeczy  o s e jm ow iczdch  i z ło d z ie ja s z ­
kach zna laz ło  ujśt it Ustąp ił  w  końca  
z parłj- i (żoświtącil się ca łk ow ic ie  pra 
C% nad  speałd-ziełezościfl i nbe/piecz '- 
n iam i sacja lnemi.

Za fn in imą Zmarlt-g-o k rócz jJ i  dzia 
lacze ispółdzielc/.ości i g rono  p rzy ia -  
ciól. Złoż-ono wielt- w ień ców . W  p o ­

g r z e b i e  z>ąI udział p .  j i T e m j e r  l łr\- 
s to r

Niespodziankał
r i . ^ # - Ą r t y s t ó w

.M orsk iego O k . "  i „Qui pro quo* 
na scenie 
w k n e HELIOS

PARYŻ. (Pat). W  miejscowości Loandu, 
■stolicy prowincji Angoli, koionjl portugal­
skiej w  Afryce zachodniej, władze policyjne 
prowadzące śledztv.o w  sprawie kiiKU lajem  
niczyeh nio.i-der.stw, natrafiły na ślad bandy 
murzynów, liczącej około 30 członków, kłó-

?zy w  swej ki-yjówee przygotowywali łi-uc-z 
nę celem załimcia wody w  Uoandzie i oko­
licy Muczyni mieli na sumieniu wiele mo: 
dci-sfw popełnionych na białych i zamierzali 
za pomocą zatrutej w o d v  zgładzić całą lud 
neść białą, zamieszkałą w  prowinjei AngoJi.

Prow okator G P. U.
w Komisji . Pro Russia"

Szybką karjerę zi-obit emigi-anł rosyjski 
Iłaubner. Oto niedawno otrzymał święrcuin 
kapłańskie, a już wkrótce potem został sc 
Urctarzein c sobisiym ks. biskupa d ‘Hcrhigny 
pczcwirdtiicząccgo komisji ./Pro Russia". n- 
raz czluwlekiein zaufania komisji, mającym  
dostęp d o  wszelkich papierów i aktów.

Niespodziewanie ks. Oauhner zagina’. 
Wszczęto śledztwo i okazało się że I-o ztfi 
ue,t wiele ważnych aktów komisji. 2-o ks. 
Daubner uciekł z, Rzymu óo Berlina, gdz>r 
wziął ślub eyw-iłny z komunistką rosyjską. 
3-o państwo młodzi wyierliali razein do Aft* 
kwy.

Teraz dopiero zaezęio oświetlać i rozu­
mieć ser ję nieofczł kiwany eh i iliewy tłumaczu 
n f tS  aresztowań księży- w Rosji, które mia­
ły miejsce ostatnio...

ks. d ' Herbigny został ciężko doświadczo 
ny. Górny idealizm, szlachetne uczucia nic- 
dość regulowane trze-żwem ujmowaniem ry.e 
e/.yw-istośei stają się często nieświadomą ns- 
lonądla akrji ludzi, uiająeyeh cele i idee zu 
pełnie inne. fiu}

Kronika telegraficzna.
—  Sowiecka ekspedycja ratunków„ odną 

la z ła  z a g ła -o n y c l i  8 c z ł o n k ó w  z a ło g i  statku 
'  Italro-s” , k!-Vry w  g rudn iu  ub. r. za io - r i !  

k o ło  n y ,| iy  b ia ł e j  na m ó rzu  Kai-skioin.

* Zm arł w tOI roku życia na W ę g r z e -  h 
■lózt-f H u ber t  uczes tn ik  powslan. ia  r. 18-18

Pod zarzutem zdrady stanu n ;,:ę !  
wuny zos ta ł  w Gcty-ndzc inspekto i- a dn i inK t  
r a c y jn y  la m le j s z c g o  u n iw ersy te tu .

Posiedzenie jury iiagrouy literackiej.
Min. W". R. i O. P. o d b ę d z ie  sity 29 bm.

W ielka afera handlu nurkorykam', ze
stała w czew a j  w y k r y t a  w  Zurych u .  Oskarż  
nych  zos ta ło  4.5 a p t e k a r zy

Dzień nieszczęść w .Niemczech. W  !><■! 
moJd. s t o l i c y  k ra ju  z w ią z k o w e g o  T.ippe, i w  
hm hł w  n o c y  o lb r z y m i  p o ża r  w  m i e j s c o w i  m 
l io te iu  i s l raw it  c a ły  budyu-ek. O f i a r ą  oęn  
pad!\ l r/y  o s o b y .  W y d o b y t o  12 c ię żk o  r-i. - 
nych . W" a I ly--n w y le c ia ł  «f p o w i e t r z e  kocr-oi 
p a r o w y  m ie j s c o w y c h  • z i ikirtdów wiodąrinąn- 
w ych . W  Gi-.r.slugcn w ó z  m o t o r o w y  ko le-  że 
ł a z n e j  w jcd ia -t  na s t o ją c y  na stac j i  p o D a g  
osobełwy. 10 o s ó b  r a n n y ch .  Z G rrtz  douo-sz:; 
o p ękn icc iu  r u i ) '  g a z o w e j  w  p iw n i c y  jedn.- 
,ąo z d o m ó w .  O f i a r ą ,  w y p a d k u  p.ulta cała ro 
dż ina , z ło ż o n a  z 4 osóli . (taz w d a r ł  do mu-sz 
k an ia  w  c iągu  nocy, t ru ją c  na śm ie rć  j jod i" !  
ż o n y c h  w e  śnie  mitiszkańc-ów

— ATTACHES W O J S K O W I RZESZY  d )
stolic curopejsklcb i W aszynglonu zor-:Hi 
już lnia.nowani. Y\r.trsza-wa otrzym a pułk-. *v 
liikn Schindlera. kUiry niebaw-rm obejmK- 
swo je  stanowisko.
—  P O  E A N D IY A K O W A  na mćcting sportowe 
wyli icra się caila Polska Tak  np. .Kurjer 
Po lsk i"  organizuje wycieczkę z-bio-rown, w 
której koszta dwutygodniowego- po-bytr ■ fTze 
jazdu ,w<.zc-lkirh blleló.w wstępu oblicza s-ę 
na 123 zł. Szczególnej: wiele wróżą sob i l  p r 
pi(-rw,szyrli w 'unijn ' zawodach w  jacht, ngu 
ria lodzie  (isuiie żaglowe),  do ezego jca-ica 
T rock ie  m idają sic .przeaie świi-taiie.

—  M OSIA  I W IA D U K T Y  N A D  PO M O ­
RZEM obmyślają cMa Niemc-ów inżynierów',-  
szwisjcurfcy, nola be.ne wspól-praciiwnmy v!yr 
nego (ioudeiudioi-e Knh-.rgi. Po najrozmad 
szych kondiińacjacli  tery lor  jahiyoh jest to 
jednak w idoczny perstęp w  zroziiimieniu f:v 
tmicjl: -  p rzyna jm n ie j ziemi nie tyka ją . .
Powdzeiua w projektaoh...  pociobłoczny-'h!

—  JURY P A Ń S T W O W E J  NAGRODY L I ­
TERACKIEJ (Min. W  II. i O. P.) została 
ickoiiMiilelowane. Wchodzą doń: W ł. żąw i- 
stowski, micz. }\’ vdz. S.tuki. Leo-pold SlaP  
i Piotr Choynowski —  jcko dcle-gaci Mm-.-tfr 
olwal. Kaden Bandrow-ski od Żw, żawctd. U; 
le.ralów, Kazimier^ Wierzyński z ram - r r i  
P en— klubu, Si. S.znolański od Z. A. P - '1 i 
\VL Grubiński z To warzy.siwa Literatów i 
Dziennikarzy.

Jako n aj) o ważnie j.si .kandydaci do nęr, n 
d v  sa wymienisni Choromań.ki („Zazdrt-ś,- 
* i i ‘dvcyna“). Wo.hiszyńowsl.i (,.1’ ok 18pS"t • 
Dąbrowską (..Noce 1 D,ni“).

— KAZIMIER/. I.ECŻYCKI złożył ftyru\rj! 
lun Lr u nrioj^kit^o w K rakow ie  śn̂yjj no*.vrj 
iszliikt; p. L.

- H AUSNEK  SZYKUJE SIĘ DO N O W E ­
GO E O TU  przez dlantyk, u to na o4brzvm'm 
pf-itowcu f i rm y  Rc-llanca tirera.ft Corp. k ’ or '  
ma bve czeinś n iezwyk l-m  jeśli chodzi o i d y  
dalekie. P iatowca ilontayc/a f irma darmo 
dla- ee lów  rrk lam owyeli .  Lol finansu/e Po- 
1-onja .lyncry kań-A a. W raz.-.e p ow o dzeń : - *  
11, ry<- wy ląduje  w W arszaw ie ,  u tylko zrzuć, 
:tdr«K 'HMóńji amerykańskiej dni W ars zaw y  
i poleci Sutej - -yhoeby na -Syberję —  do 
w z ez er p a n i a bo n ?. v nf

- -  U N IW E R S Y T E T  R IAUORUSKI IsA 
El i W llE auon.su je ,.rkraiń--ka N iw a".  Ma 
to być uniwersytet wedrow nvi?t._ zorfi:itv' 'o -  
wanv z iaic-jati wa emigrnntów białoruski, h 
W iadom ość  n (-sprawdzona.

—  SOM tKTIY O M IC K IE W IC Z U  ogło ,v  
mają. jak donosi . .Prawda" szęrtfg śwież i- 
•odmiltz ionwb materjałów .dotyczących p- 
b y fo  M ickwiecza w  Me.skwky Dokum -nty o- 
ukaża się wkrótce  w Ud-erfiturnom Na-led 
st w ie " .

—  WJĘCF.J M Ż  IN4UAN  jest Po laków  
w Kaiir-ilzie jak r-1 wierdza kanadyjskie biuro 
s la tydyczne .  Indjan zaledwie .122,911 uc’m- 
waio się. f ’ olakćnv zaś jr-st oheenie w  Kan-i 
cl/ic 1(5,310. N i jwięk.,zc skupiska to Ordo 
l-io ( (2.2 43) i M on : lobu 140.2+3) zaś w ro 
m;.'L-it\ćznym Y i ikon i-  ty iko 12, a w  Pótno 
uo-Zat-liodnidi terytnrjach zaledwie 4. „ N i  
.si, zagranicą" praklycz.nieją szybko i w«jl l  
nie uważają odmrażania uszu zn najmilszą 
ro z\ rvvkę .  (mil.

Posiedzenie Wydziału Wy­
konawczego Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Akade­

mikom.
Yv dniu 20 .stycznia bm. w  małej sali kon­

ferencyjnej wileńskiego urzędu w ojcwódzkiii,- 
g ”  pod przeyyotlnictwcm j) wojeworly .  Z y g ­
munta Beczkowiczji odbyło  się j>o.sied/.eii;*- 
w-. działu w 1, konawczego wo j. kom pomoey 
T’ . M. A

W, posiedzeniu oprócz p. w o jew od } wzicii 
udział: JE. ks. biskup isazimienz. Michalkie 
widz; prezes W ac ław  Wyszyński, nacz. Koi • 
rad Jocz_ prof. dr W ładysław  Jakowirkn 
prof.  dr Kaziniuwz Pelciżar. inż. Józef Kasto 
i\ski, W ła d js la w  Babicki, Stanisław Ochoc­
ił,, Jerzy Przyluski.

W śród  szeregu spraw załatwionych przez 
wydział  wykonuwfez-y na czoło wysunęło snę 
zapoznanie z wynikami dziesiątego „ T y g o ­
dnia Akademika Ze złożonego sprawozdania 
wynikało, że czysty dochód z „T ygodn ia "  n i 
dz 26 bm. wynosił okrąg ło  6.600 zł.

Poza tern wydział wykonawczy wob- i rc 
z jgn a c j i  ze stanowiska v-preze*a komite-tu 
pro- W ładysława Jakowickiego, dokonał na 
wakujące stanowisko obioru nowego v-pre- 
ze.sa w  osołńo p. prof. dr. Kazimierza Pel­
czara.

W  dalszym iągu wydział wykonawczy za 
akceptował dokonanie  w  grudniu 1932 r_ ńti 
mccy  decyzji prezydjum komitetu wypłaty z 
kasy komitetu kwoty  2.000 zł. tytułem zapn 
nit-gi dla Bra-imcj 1’ omocy P. M. A  I S. B. 
oraz wYzwiązku z ponowną prośbą Br. Potu. 
wyasygnował tymlcm lakic jże zapomogi 
dalsze 2.000 zł.

TNa zaKunCzenie p. wojecMid i /ygmuni 
Rrczkowiez nolii>c, swej nominacji na stano 
vnsko posła Hzt-c/ypo.spolilej w  Rydze i m a ­
jącego w niedługim Czasie nastąpić opuszez 
ni# Wilna, żegnał wydział wykonawczy ,  cizię 
kując ran za współjiracę na polu akcji p o ­
mocy młodzieży akademickiej,  życząc k om i­
tetowi dalszej owocnej pracy.

Dziękując za kierowanie pracami komilet-i 
J). iiacz.s-łknik Konrad Jocz złożył p. w o jew o ­
dzie n imieniu wydzi iłu wykonawczego  ży­
czeniu pomyślności na noui-m, zaszczyt nem 
stanowisku v, R\d/e

N i e w l d ^ l D l n i .

Kolos oceaniczne, zaopatrzone w naj- 
lmrdzje j now Dczesne urządzenia, ztrpewnia- 

jifce im  zupełne bezji ieczeiistwo, p ływające  
luksusowe salony, wykładane  kosztcfwn.-m 
drzewesn ,z w ijącemi się złoceniami,  z pal­

mami ro&uącemi w pięknych wazonach; pa­

larnie i .salony do g ier dla sUitecznyr.h pa­
nów z brzuszkamj, ,z portfe lam i obfic ie  w y  

pełnionymi; -pokłady do spacerów w chwilach 

pięknej pogody, skąd można podziw iać  za­
chody lub fo. l foryzacje  fal morskich w szy ­

stko, co umila potbóżn ikow i długą podróż 

z portów  Iraneuskich do Am eryki czy Indyj 

Ir.incuskicli.

Na horyzoncie  długa smuga dymu. Gdy 
się zbliża, podziw iasz wspaniały parowiec 

francuski, o pięciu kominach, ziejących czar 

ną -smołą dymu, mnje«ta‘łyczn ja  prujący fale. 

Zaz.drośoisz może ludziom  licznie wychyla ją  
cym 'sżę za balustrady I k iwa jącym  setkanr 

rąk, chustek, kapeluszy. Smuga dymu oga r ­
nęła cię, okryła, n:m uciekłeś, wspaniały pa 

row ie *  jest już, daleko mi horyzoncie.

A po paru godzinach S. O. S. O lbrzym 
francuski, chluba inżynierów i robotników, 

płonie .jak pudełko zapałek. S. O. S.ł Ratun­
ku! G in iemy! —  Pędzisz całą siłą pary. go- 

niłsz ku płonącej trumnie. Spotykasz już tyl 

ko tlejący, wrak, wyław iasz szalupę z osza­

lałymi pasażarami.

Jaka p rzyczyna?  Skąd? Nie wiemy!... .

—  .ŚU'dztw‘ó wyjaśni? —  Śled/lwi, w y ja ­

śnia, Kapitan zginął k ierow n ik  niaszynowy 
również. Długie hadan’ ,c świadków. itługie 

og lądanie s.zcząlków. W! końcu przyczyna sic 

znajdzie: jakaś tam .śnubku niedokręcona. ja 
kis lam majtek bię zdrzemnął.

I rozsyła się do prasy w iadomości Dro- 
tiiiłzd, wypadek, niedbalstwo... A wnet po­
tem noww rozpacz l iw y  sygnał p łynie z .innej 
części oceanu: S. 0  S.! Ratunku! Ginieiin !

I m im o woli, gdy czytamy o tych ta jem­
niczych pożarach, a tych nagłych wybuchach, 

o niewytłuma.c.z.filnych utonięciach łodzi pod 
wodnych —  m im o wol,  rodzi się nam w du­
szy przerażenie . —  Rodzą się koszmarne po­
dejrzenia , że pod fró jkoksrow ii banderą, pod 
spokojem oświadczeń, pod pewnością ob l i ­

czeń lai t lę  KTOS IN N Y .

—  Nie, nie —- za-pewiua rząd gorączko­

wo lo nic saitiotnż, to nie są żadni terroryści. 
To  przypadek tylko, to niedbalstwo.

Lecz  my, czytając wetiąż o n o w r-j kata­

strofie, o nowych ofiarach, o nowych sto­
sach p ływających , czu jem y jakieś postacie. 

czAłjnny jakichś ludzi, k tórzy  do tego dzieła 
zniszczenia przykliudają ręce. T e  regularne 
j-ożary, te regularne zatonięcia budzą w nas.

-  nawet w dalekie j Rotsce —  niepokój. —  
Tam  kto > jest, ktoś straszny, ktoś zły

I c zu jem j już. jak niewidzialni, nieurh 
wytni myszkują gdzieś pc j.okładach, po por 
lach, pn .siOezuiach. Nieuchwytni, n iewidzia l 

ni, czarni łudzio — wieJey tajc-nuiiczy n.isiz- 
czycieJe. Kto oni, gd.zie są? Nłoże oto fen, 

ro zm aw ia jący  z tym tam marynarzem pałaj 
cym fa jkę  w  brudnej spelunce p-ortowi-j. m o ­

że (en oto nijaki, nie do poznania człowiek 

jest tym, k tóry  przykłada rękę z p łom ie­
niem; mo-że ten b lady inżynier,  ten. którego 

nikt nie zna. ten, k tóry pr/yb-ł  do stoczni 
,z czy jegoś lam poleeonkt. a k tóry zniknął 
równie  tajemniczo, może to ten inżynier 

wprowadz i ł  w swe obliczenia C Y F R Ę  SMIER 
CJ Może ten publicysta, ten minister. ten 
żohraak. len oto szary przechodzeń, co :dz -‘ 
tam niepewnie i rozgląda się on ulicach. —  

Może to on.... niotżę -to ktoś z mych bliskich... 

może to ja. ja sam jestem tym czarnym nie­
w idz ia lnym  człow iekiem, ‘ jednym z c z a r ­
nych, n iewidzia lnych, nicuchwy tnyc-łr..

Groza zawits-ła nad Francją. Skąd klęska 

[►rzyehodzi? Jak ją zhad-.it jak odwrócić  ’

—  Nie SaboUrż. nie lerrorysci - twicrihri 
j irzęrayone mLmstcrst wo.

A oni —  Nie w id z ia ło : — już. szukają, już

przen ikają,  już są blisko. Czerwona iskra 
pgłznie po suchej uitcfc lontu. Nicw-idziainy 

c/.eka. A  tam, w .g& rze  gra oTkicshra, snują 
sic pary, słychać szi-ply. marzenia, czarowne 

nadzie je  nai przyszłość.

A r/erwo jw  iskra pełznie szybko po lon­
cie. Już metr tylko, już p ó ł  metra, j u ż . .

AY. fo l i .

A k c j a  b o j o w a  p o łJ  B c z d a o a m i
26 września 1908 roku.

( W ł. Pohóg- M a lin o w i In. 1Yarszaw a, G łów na K s ięga rn ia  W o,skoiva )

K i e d y  się; łtnrtt t jdy ju d z i e  łfiltcly 

/ w y k h '  jm c i t j g  d a j e  na  s w o j e  p ą r e p i -  

s o w e  k i l k a  m i n n l  a l> n d v n k i  s + a e y j  

lic, p r / Y C t ip n i e ł e  n u j z w Ą - k l f j  |>o 

tnnjd/A ' UtAełn  n a  p r a w o  i l a s e m  na  le  
w o ,  ( i r z y  j m u j ą  w  s w e  w n ę l  r/{- p a s a ż  - 

r o w  z d a r z a  s ię  ż i '  t e n  i ó w  w s p o m n i  

„ T o  b y ł o  l u l a j ,  m l  K i f o  . ię  z a c z ę ł o  

C-0? \Y>ofna r  n ]X )d  l e g i o  so i  p o l s k i e j  z 
j » r / e i u o c ą  r o s y j s k a .  T t i  l i y l a  s z ł a ! )  i 

g e n e r a l n e g o  p i e r w s z a ,  p r / y g o t o w a i u i  
w  n a j d r o b n i e - j s z e j s z y T h  s z c . z e o ó ła e h  

b i l w a .  tu  b y ł  e g z a m i n  w o j s k o w e j  y i  

b o r d y n t a c j i  i s j > r a w n o ś c i .  lit r o z l e g ł  
s i$  4 r/ .ask  ł i r o n i  b o j o w c ó w ,  n i k ł e j  ( j ś r  

s t k i  p r z e c i w  i r n i j t  ż a n d a r m ó w  i jK>!ę 

d z e  c a r a t u  N a d t  s z ła  p o r a  b y  to  z d a ­

r z e n i e  z o s t a ł o  d o k ł a d n i e  o p o w i e d z t a  

' ' l i c .

B v w ia d o m em  by to ka łdetnu , k io  
)i fanla-slyczną, a ściś-le p-rawdziM i 
kc ią żkę  p r z w z y t a ,  c zem  ludz ie  słoju ■ 
c\ dziś na w y so k ich  s tanow iskach , In 
d>ie k tó ry m  zazd roszczą ,  c z e m  okup i 
li  te obecne  w ą tp l iw e  zresztą  rozk t 
s/e w ładzy .

• Bi/.graniczne pośw ięcen ie  tych  In

d z i .  n i e n a r i  s z o n a  s o l i d a r n o ś ć ,  w i a r a  

u  w o d z a  i w  s łu s z n o ś ć  s w o i c h  c z y ­

n ó w .  r y z y k o .  n i e ł y L k o  ż v c i a .  u le  g o t o ­

w o ś ć  na  ś m i e r ć  h a n i e b n ą ,  n a  n t ę c z a r  
n i(-  ś l e d z t w  w ie d i/ i e l i  d o s k o n a l e  c o  i c h  

n a  k a ż d y m  k r o k u  e / ‘ - k a . M u s i e l i  m i e ć  

n e r w y  z  ż e l a / u  t o  w a r / c s / e  P i ł s u d s k i e  

ip>: P r y S t o r  I l e l m a n .  L u t / e - R i r k ,  S ła  

w e k  i VrcL>ze\\Aki M o m e n l o w i c . z  i 
in n i .  a c ó ż  d o p i e r o  t o w a r z y s z k i :  P a ś Z  

k o w s k u  K o z a k i e w  ii z o w n a . O la  S ze z -  r 

h iń s k a  P r y s ł o r o w  a, R o d z i e w i c z  ów  n:,, 

H e l m a n o w a .  T a  z w a r t a  g r u i i a .  p r z  

s z l i  \ \ > p ó ln ie  l a ł a  k o n s p i r a c j i  z w i -  
s / ą c e m i  z a w s z e  n a d  g ło w n j  w y r o k a m i  

ś m i e r c i ,  f t ń c s z ł a .  w i e r n i e  z ł ą c z o n a  
z a w i ł e  m e a n d r y  w o j u }  z  j e j  r ó / n j -  

r o d n e m i  o r j c t i t a c j a m i  i ws s/ la  d o  h i -  
s l o r j i .  i d o  n o r m a l n e j  p r a c y  w  p o w -  

.t a l e m  P a i r s tw  ie .  1 d z t s  j » d v  Się c i  hi 

r D i e  s p o t y k a j ą  n a  s a l o n a c h  z d y p P e  

in t t ła n i i  o l i c y c h  P a ń s t w ,  c z y  r z ę s i o  

m y s i ą  w i d z o w i e  i c h  t o w a r z y s k i c h  rc  
p r e z e n ł a c y j ,  j a k ą  d r o g ą  a r c y t r i i d n ą .  

j u k i e m  jK i ś w i ę c c n i e t n  dosz . ł i  d o  o b e c  

n y c h  s ł a n o w i s k ?

Ksjpiżka W ł .  P ob óg -M a l in ow sk ie -

gT» s łu s z n i e  lo  p i i z y jK f lu t i i .
ł r u d n o  o  b a r d / i  e j  s A O S a c y jn u  

l’f n l a . s l y c z u ą  w s w ó j  k a n w i e  p o w i e ś ć  
'l ę j T ł d ą  ]>rawale. f a k t y  k t ó r e  s i ę  d z i a ­

ł y  lu ż  k o l o  W i l n a .  av W - iJA io  s a m e m ,  
z l u d ź m i  1 l ó r y c h  n m ż i i m  je.vz<v.e 

d z i ś  ó g ł ą d a ć .  h m  f i l m  n . o ż y ł  z d o l n y  
i l i o g a i y  w  l . m l a / j ę  a u l o r .  d r a m a l u r ó  

k o m o d jo p i - i . i T /  z a ra z e m t  C z y t a  s ię .  

n i e  m o g ą ć  (K l o r w a ć .  o d  ł y c h  k a r t ,  n a ­

ł a d o w a n y c h  p i w g o d a m  i. o t c tó r y c n  

ś n i ć  m o g ą  w s / y s e y  o h ł o p o y  -w w i e k  t 
e z y l a n i a  p o w i e ś c i  r y C e r s k - o - r n d y j i k  i- 

A Y o j o w i . i r z y c l i . R o  w s z y s t k i e  l e  o l c -  
i r i C » t v  z n a jd n j t t  s ię  w  len t  / d a r z e n iu .  

O d  d r u l i i a z g o w y c h  p r z y g o l o w m ń  i o b ­
m y ś l a l i  .s z tab u  g e n e r a l n e g o  P. P. S. w  

K i j o w d ę .  W a r s z a w i e  i W i l n i e ,  r p z ł o  

ż -niti a k c j i  n a  o -roby .  r o z p l a n o w a n i u  
tn te  jsc s c h o w a n i a  p i e n i ę d z y ,  t ło  w y k o ­

tu n ia  i l e ż  e p i z o d ó w  „ te ł  j e l o n o w y e h “ . 
d i a b e l s k i c h  p r z e s z k ó d ,  m a ły  c l i .  a b '  

( t o l k l i w y <■ l i ’ Tu  b r y c z k a  s ię  w y w i a n a ,  
tu j .u iu e z e k  - z r z e k a  n i e p o t r z e h i i i e .  

l a m  L u t z e - B i r k  r o z g n i a i t i  s o b i e  n ia u  

zi r c m  f l a s z k ę  a n i o u j u k u  p o d  k a m i z e l ­

k ą  i /. p o p a  r / o n  v tn  l x A i e . t R  i d z i e  j e d  

n a k .  n i e  c l t c ą c  i i .snnae  s ię  o d  lufein /- 
p i e c z e ń s l w a  j t t k i e  m a j t i  p r z e ż y ć  I o w a  

r z e s z e .  T o  w o d y  n i e m a  w  l a m p k a c h  
a c e t y l e n o w y c h ,  a k a ż d y  t a k i  d r o b i a z g  

l o  z a p o r a ,  to  s t z a r p n i ę c i e  n e r w ó w r i 

l a k  r t a p i ę l y c h  j a k  s t r u n y .

L ą d e m  i W o d ą ,  b i s a m i  d r o g a m i .

\N ifjii i poc iąg iem  s jn yw ają  w ciem­
niach nocy  z 2(ś na ‘21 w-rześiiia konspi  
rało' "z\. c m ó w i e n i  grti|iami.

N a j p i e r w  Młynarsk i ,  ( rorgo l  i Da 
masly .  judem ( i ihak.ki  Bitłaga .\rci 
>• ow-ski i \ Ion ien ł ow ic z  z. lasu się w y  
t. i irzają, P r ys to r  i Rrajtonlnich, czhja. 
sic na sągaoh drzewa,  P i l śmł .Ai .  U l l ­
man.  l .n i z c -B i rk z mah jr ja l an ’ i wvhu 
ch ow cm i  i lam j łkami .  V % z y sc y  sti u/ 
hro jc i i i  \\ spokujnem na].ńęciti oc/c 
kują |)oei;igu. k l ó r y m  ftdtt S P w c k .  
Sm irski. Kob ia łka  i F i j a łkowsk i  oh- 
s iTwu jący  e sko t i c  wozu  z ]>ot z l o w c m i  
i r z i id owcm i  pienitjd/jmi.

P o c i ą g  z w a l n i a ,  s l a j e  n a  s l t tc i i ,  ( i i Ł 

b ab sk i  i B a l a g a  r<//hi ja ją b o m b ą  pk- 
r. ti i ś z- ianv  w o z u .  A r o i s z e w s K i  w d z i u ­

ra  s ię  d o  w a g o n u  n a n c c l a r y j n c g o .  
g d z i e  n i e b a w c n i  <h )[ )onn i;ga jat m u  w  

]- .rż 'cs ; :t ikn ,vaniu  k o p e r t  i w o r k ó w  z 
p i e n i ę d z m i  P r y s l o r  ( l i b a b - k i .  M o rn c - t  

ł o w i c z ,  D o l m a n  i P i ł s u d s k i ,  u j a - w i i i w  

szy  s ię ,  ż e  n a  s t a c j i  i av p o c i ą g u  w s / v  

s l k o  j i-s l  „ w  ]K y r zą < lk t r ‘ C z y n  ż e  M ł y ­

n a r s k i  lr/o jn a  n a  u w i ę z i  ( z a p -o m o e ą  
g - m ż b y  r e w o l w e r u 1' p er . łr t i i# ł  k o l e i o - ,  

W R ez-dan .  D a m a s l y  o s i . r / e i t w t  s 1 a - 

c j ę  n i c  d o p u s z c z a  j ą  o d o  n i e j  o k i d i c z -  
i i i  j p u b l i c z n o ś c i ,  a L u t z e - B u k  <»bp.» 

w ' l i td n ia  ] o k o m o P ' w e  P r z c w o t l y  tcl-.‘ - 

f o i i i c z n c  h l e l e g r u !  m/.uc o łb  a z t i  /.o: l a ­

ł y  p r z e r w a n e .  P n o o w c . -  i t ip t ik  i ją  pa 

s a ż o r ó w  i l u d n o ś ć  ż e  n> • n i y n  d o  n i c h

pndens ji .  mównt W s/i-st--,- po es.-, j 
skti luli )>o żydów  sku ha.sk nt jf'>-i sło­
w o  ..Kotlinna".

W  parę ininti) po nm /rurhon ii  mm 
irocingti pa..,iżcrsktcgo idfteeg-> /. '  i' 
na do Peldrsbnrga. ntuhdiod -‘ i lowa- 
r o w  j.K.K‘ iąg z p rze c iw n e j  sironc. 
B r . , j lcn liaeh . Kob ia łka  i i ioTgo l słrzc 
liws/y dw a razi w  ] iow ie lrzc -  opun-0 - 
wHi jt! ob-sługę i jirowarl/ą ją ”  ' sbmję 
do .a rcśz łu ". P o g n i e  straż, żandai 
mi. ptiblie -mość-. ni< s law ia  {irttw ie 
w cale oporu  i pnd la u- si ; innym rtlab 
nip. N adchodz i  pDćiąg / \’ ’ :lna. mu 
szą uchodzi' prac w w a li •*.» i i u n u l  w 
szaloti_vm puśpicei; t nm atogąg d o ­
kładnie zna leźć  gdz ie  le.tjiYiOks/e
sumy. W tim ów ion i-m  jior/ądkii wn.i 
kaja z;.ut')w w lasy. ArciShjfcwbhi hiąd/i 
dbtgn i o niaKs nie g in ie  /e /nużeiua. 
Za n im i s to ry  żan darm ów , depesze, 
ś ledzenie. Kil Ku lek i.o  l a i o . i e h  i je- 
den zab ity  żandarm . P ico  ądze zako- 
ptme po lasach zab iera  po lem  p. p il i  
S/czerbiń.vka i j im lz ic l iw s zy  na rzęś-

w y w o żą  je zagranicę.

W iś/ystkobyi tsio udu o jak  w  baj; • 
ae. ż eb y  nie  za łam an ie  się F i a ł k o w ­
skiego. k tó ry  a re s z io w a n y  w- W i ln ie  
z p o w o d u  „ i io d e jr za n eg o  w yg lądu ' , 
sktilowaiity nichui/ko. p r z i/ n a ł  się .|() 
w azy s lk iego  i w szystk ich  wsypa 1 On. 
I G rabowsk i.  C-z. Swir.ski. C. K  1 
kicw-iczówna Cz. Z ak rzew sk i ,  s laneli

p r z e d  .są d em  w o j e n n y  nt. K i r y  ś m i w m  

/ t i m i e n i o n o  im  na  d o ż y i Y o l n i ą  k a t o r ­
g ę .  z  k ł ó r e j  ich. u w o l n i ł  d o p i e r o  n p a  

d e k  e a r a lu .  D z i e w i ę c i o l e t n i m  i>ob 

l e n i  na S y b  r j i  z a p ł a  i i i  za  uc ł/ ia l  w 

s p ra s v ie  b e z d a ń s k i e j .

IP s i t iźk a  j). . M a l i n o w s k i e g o  p is a ń  t 
ż } w o  i j a s n o ,  z f o t o g r a f j a i n i  u e z ę s t  

i i i k ó w  a k c j i ,  z d w o m a  m a p a m i  l e r e -  
n o w e n t i ,  m a  je i l tm  ht a k ;  k i  ć d k i e h  ,y  

p r z y  piskgtę.li . d e i i y c l i  b i o g r o  G e z n y c n

0 t ie z ,  d t i i l s a c i t  c a ł e g o  z d a r z e n i a .  G z v  

h  b d k  n in i i  j  Ół.fzna j o h n io n y  /. i l z i a l a  

j?;ce-mi o s o i i a m i .  a r a c z e j  z i c h  p o c h o ­

d z e n i e m  i 1.o l e j a m i  ż y c i a ,  p i a g n ą l h y  

w i e o z i e ć  c/ i-m , z j a k i e j  m i e i s c o w o ś  d
1 A f e r y  b v l i  c i  b o i i a i e r o w  ie. w t t l c z ą c y  

w  nSi j h u i d n i e j s z y c l i  w a r u n k a t d t  n a j ­
m n i e j  m a j ą c y c h  noe/ . j i  i b l a s k u  r y c c r  

s k o ś e i .  a j i r z e e i w n i e .  z e w n ę t r z n i e  n o ­

s z ą c y c h  p r z y k i c  "etmh\ h a i t d y l w .m t t .
D o d a ć  a a l e ż ' -  żi  w  o w y m  e/.asi -. 

m i m o .  ż e  ntrrS, ie n ie  m ć r w n m o  o  u- 
diciale 1’ o l a k ó w  w  a k c j i  b c z d a ń s k i i  

tP in i-o  z e  ]w iw ; t ż !ni l u d z i e  o b u r z a l i  s ię  

tu: . . b a i u i y l ó w "  w s / .\ s ik o  c o  b y ł o  u 

n as  m ł o d e  i ya e/ .ym t to  w  r z e c  p r a g n i e ­

n i e m  w o h ł o ś c i ,  s łu c h a ł o  z z a p a r t y m  
O d d e c h e m  ł y c h  g ł o s o w  w a lk i  i bum! i.

Hel. Romer.
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M I E Ś C I  1 O B R A Z K I  Z  K R A J U
Surze śnieżne nad Wileńszczy^ną.

Akcja pomocy bezrobotnym.
Bezpłatna kuchnia 
dla bezrobotnycn.

W o jew ód zk i  Kom itet do Spraw Bezrobo­
cia. Ńp e.iząc w  obecnym najc ięższym ok re ­
sie m rozów  z doraźny pom ocą głodnym be 
robotnym, powziął'  -projekt •uruchomi on i a / 
dnkvni 1 lulcgo br, bezpłatnej kuchni d'a 
800 bezrobotnych f izycznych. Punkty rozd:i-v 
nic ze ob iadów  będą rozm ieszczone w* kilku 
dzie ln icach miuslii. iKomiisja k walil  i kacy j 
na W o jew ód zk ie go  Komitetu wezwała  już 
na dzień 30 i 31 .styczn a zakwali f ikowanych  
na te obiady bezrobotnych w  celu wydm;* »

S  P  0  R  T .
du W F  i P\\. mjr. Kurczą Kier w\szkolenia 
narciarskiego kursu, kpi. Ostrowskiego kom. 
okr. ośrodka W f . w  W iln ie  odby ło  się zakosi 
czonie kursu narciarskiego 7\\m?iviku strzele: 
kiego.

Egzamin wypad! dbbrze gdyż wszyscy u 
cz.fsinicy kwasu w ilości 56-ciu utrzymali l i ­
tu! samodzie lnych narciarzy.

Na zokończonie kursu odbyt sit' bieg 12 
kim. na POS i odznakę PZN

D o biegu na POS startowało 21 uczestni­
ków  kursu z których 17 os ągneło wynik  lo 
l iry siedmiu zaś startowało na odznakę; P Z N  

Na pożegnanie kursu p płk. Frydrych 
wręczył uczestnikom .świadectwa z ukończe­
nia kursu życząc owocnej pracy w krzewieniu 
sportu narciarskiego.

P O LSK I Z W IĄ Z E K  L A  W N - T E N M S O W Y  
K O M l N IK L J E

że oficjalnego meczu tenisowego Polska —  
Szwecja, projektowanego na konlet b. ni. 
nie będzie ze względu na eborobą czołowych 
sjratz.y szwedzkich. Jędrzejowską, telegrafiez 
nie Zaproszoną na mistrzostwa Niemiec, nic 
i c ' gla wyjechać ze względu na .spóźnione 
zmv laifomionie.

P O L S K A  P ,F P K i :Z K N T A (J A  N A R C IA R SK A  
NA IG R ZYS K A  „ M A K A B I " .

FY) e'iniingdyjny<-h zawodach narUarskirh  
na Hali  Błtwąr z e j usta lom zoslal skald dm 
żyny reprezentacyjnej Zw.ązku „M okkab i ' 
w PcUce, na Igrzyska Z im owe w  Zakopa­
nem. Skład reprezentacji  je-si następują; a-.

l-icg 18 km : Mii 'kcnbrunn, Wsrenhaupt,  
Ealfuss. Scharier, .Srliif.-lldriin, Blau, \W.tV. 
„Hrdinami (M akka lć— Zakopanej, Kaan-n 
giesir , Prcy, Silbor (Makkaliii —  N ow y  Ter^ 
Rtftńnsohn iBiclsko Datt.iier (Żywiec).

Bieg 8 km. pań: Seh warzbardówna, Ober 
Kinderów na. Slrac-hlńwna, (Zakopane. ReiFs 
cht idówna i N ow y-Targb  Scliónfeldównn, 
Msiu lrwarir . in i na (Kraków I, Schneidcro--,--', 
VV)?:s-ów rui j(Tł elsko), Fmkcrównn * jk'ryrr*--a),
I' r ii r ■ k ! ó w- n a (Z v w i w  I .

S1*!om i zjazd.- Seharfcr. Blau J.. Miic- 
konJirunn. O-berlfiiinih-r, Strahl, Blau Fi. (Za 
k op am i.  Presser. Ni-umnnn, I-'eiler, B rc t -  
bard. Buchner (Bielsko). Kair. Schónt' d. 
hamimann, Daltncr.. Plir licb. dr. Schlna 
gel (Krakowi.

Szjtafeta a X 10 km.: Miickcni>runn, W a  
renhaupt, Ob&rlanłej-, Scharier, Schilfeldriia .

Erdman..  Blau I i II. Kalfuss, W S5s, 
Strahl ' Znkopanel. Dattner* (Zyiwecl, Kan- 
nengieser. Frev, Silbcr (N ow i  Targ),  W iem  r. 
Robinsohn Bielsko),  Kaiz. Landmann, Scho-i 
teld iK iaków i

Sztafeta it k n. pań: Schw arzburdów 
na, Oherlenderówna, Strahlówna (Zakopane*. 
F ranklć.wna (Zywicci,  Schneidero-wa, W-eis- 
w w n a  ' , IbeLsk Schonfe ldówna, Majidelbu. 
mówna (K raków ).  Enkerówna (Kryni^jj ’ , 
i l e :b.sebeidówna (N ow y  Targi

Bieg P2 km. seniorów: B. r e i l e r  ,inż. Im 
mergluck, dr. Schneider (Bie lsko), Czaj 
Gcśldhuber (Zakc-pane), Lermer. dr. Spiia. dr. 
Lundau. clr. Sthinagel (Kraków|.

W ym ien ień ’ p ow y że j  zawodnicy  i zawód 
>. a ic zk i  wezmą udzia ł w narciarskim ob o z :e 

treningów cm w Zakopanem.

WJl.Nc: NA STARCIE M ISTRZO STW  
H OKEJOW YCH  POLSKI.

Mistr/Tiólwa hokejowe Polski odbędą t 
w Kryn icy  w dniach 1— 7 lutego. Turn ie j  cci 
będzie Sic w £ grupach, przyczem dwie  p ;erw 
sze drużyny wchodzą do półf inałów.

Grupa 1 —  składa sic; z- następujące ii 
drużyn: 1) Warszawka, 2) zwycięzca -Poznań

Śląsk, i li) zwcaicyzca Toruń —  Łódź.
Grupa 11 —  1| AZ-S. W arszawa ,  3} Lw ów .  

(li \\T li i o i 4) Kraków.
Term inarz W i ln a  w rozgrywkach  jest na 

■stępujący: 1 lutego W(Siio —  Kraków. 2 ln 
tego Wfilno • -  A Z S  Wlarszawa i i! lutego 
W i ln o  —  L w ów .  W  grupach .sumuje się 4 iść 
punktów i na lej podstawce ustala się ko' j 
ność drużyn.

W  clriu ;> lutego odbędą się półf ina ły :  
zwycięzca I grupy gra z drugą drużyną Ii 
grupy a zwyc ięzca l t  grupy spotyka -się / 
dragą drużynę I grupy.

\V dniu 6 lutego zwyc ięzcy  pó łf ina łów  rl z 
g rvw a ją  mecze o I i B miejsce, p o k o n a l i  za-
0 l i r  ii IV. Dzień 4 lutego prz-enaozony <«t 
na przerwę.

Na podstawie d otycfoeS asowyoh w y t i "k o «  
w  rozgrywkach  okręgowych  m ożem y  sąaz.ć. 
iż k luby: Leg ja  ’>■ W arszawy.  Pogoń  ze L w i  
wa i Ogniska z W ilna  wezmą udział w  tni- 
nńejn w Krynicy. Ognisko zna jdu je  się ofert 
nic w dobrej formie  o czem świadczą j.*g-) 
zwycięstwa w  Lodz i i na Śląsku.

W  W i ln ie  nasz mistrz nic posiada kon 
kuri ntów. ostatni mocz. z P. K. 'S-em Ogn 
sko w ig ra ło  valcovochnn 2:0. gdyż jego  prze 
ci w ni k nie stawił  się. Ognisko II o ( ln ;«i<ł» 
miaż.dtżace zwycięstwo nad Zuk-Sem w sto­
sunku 13:0.

Y\ rozg.rs sykach mislrzowsk cli Ogn-i-J-r 
gra z AZS., Pogonią, i p rawdopodobn ie  z O *  
ćo\ią. I.cs nie h\'l (lla wiln ian zhyt laska” "  
gclvż przeznaczy ł nam na przec iw n ików  iw ie  
nais itniejsza drużyny hoke jowe:  -\Zs i Pe 
goii A jednak nip tracimy nadzie ’ , iż n t o  
mistrz przedostanie' się do pó ł f ina łów  Tech 
nożnie w iln ianie stoją na dobrym  p oz io m '-  
a pr/v d ii-żt j amb-cji -i rozsądnej taklpce mo 
gą znaleźć się w liczbie  rz lererh  najleps-7••■•h 
z e. s p o-łó w P  o tek i . w P j -

z a k o N g z e n i i .  i 2 - r o n x i o \ V E « o  K I  15. I 
\ A  11C I V  U S K I E  0  (> 7.W . S T K / F I L E G K I E G D .

W  dniu 25 I. b. r. o godzinie 18 oj odnvl 
się w  sali konferency jnej Okr. Ośrodka V» ,r 
yyalne zebranie lia którem clokoinuio wybn 
rów nowego zarządu oraz z łożono spraycozd.i- 
nic- za rok 1022.

Do zarządu zostali yyybrani:
P I ’ , ppłk. Wenda —  prezes, kufiukis

1 yytootJrbzas, Nieciecki .1. II yyńscprezes.. M!o 
Ikin — sk-arbnik Malec -  sekretarz, pp. Ku- 
iiarzewwki, W arle l .  Gwo/doyyski, Brun. Gry­
giel i Abramoyyicz —  członkowie

W ydz ia ł  sporloyyy obją ł  p. Kudukis. i 
yyydziat sęc-ziowski —  Nieciecki.

Do komisji rew izy jnej yyybrano pp. kpi 
Ptaszyńskiego, por. Kobyli i iskicgo i p. Pilcz- 
wskicgo.

Spraycozdattic na rok 1922 yyypadlo dość 
dobrze, m imo niesprzyja jących wnrunkóyy it 
mosierycznyc.h i f inansowych.

W i a l n i ; z f ś b r a n i f ; w j l , o k b . /.w. l e k

K l t J  VTLFC3’YKI.
M-j dum 2G lim. yv obecności komisji : , 

płk. F’ rydrycli,  kiiyrosynik okręgzmcga luz-

:m b loc zk ów  cibiadowych.

Ciepłe ubranka dla dzieci 
bezrobotnych.

Kom is ja  odiz-eżowa W o jc w .  Kom iie lu  do 
śprayy Bezrobocia wyda je  yy- b ieżącym ty"g.u! 
niu odz ież  ty lko dla dzieci w  yvieku sv_lc. 
nym. Bony na yysztslkiego rodzaju ciepło u 
branka i Gbuwie otrzymało 50 dzieci. W  licz 
hic le j są także dzieci szkół żydow sk im . 
Rozdawnic two odz ieży  d la  dorosłych i dzG 
ci yv wieku przedszkolnym będzie  kon ly irn  
want* od 10 lutego lir.

W  dniu 27 lim. na łinji kolejowej W a r ­
w a  wa —  Grodno —  W ilno szalała silna za- 
mięć śnicżiui. N a  to'ach koie joycych utworzy 
ły się wielkie zaspy śnleż.ne, wouec ezegu na 
zagrożone lin.je wyslann brygady '-obotnie/e 
i ptugi odśnieżne.

Pociąg pi spieszny Nr. 707 w dniu w One o 
raj-szym przyoyl do W ilna z opóźnieniem 2 
godz. 10 min.

W arunki atmosferyczne, które w znacz 
uym st< pnlu nic sprzyjały normalnemu kur 
.wowaniu [mi-i.igów zaskoczyły inne pociągi 
na sąsiednich linjacn kolejowych.

O negdaj p ierw szy kom isarja t po lie ji zo ­
sta ł zaalurm .iw any w iadom ością  o w ybuch  <i 
pożaru  w  sk lep ie Isera  Baks/.ańskiego n do 
m u przy u lic " Szpitalnej 18.

Na miejsce p r ża n i  zawezwali;  straż ogn o 
wą i raz w d e l e g o w a n o  posterunkowego Zyg  
munta Gzeehuwic/a. celem pr/eprowiui/enia 
i loe ludzc i i ia  i irstalcnia pcw . h ;; i w pożaru.

1’ ożar został sz.sbko ugaszony. Ustalono, 
że powstał on wskutek wadliwego  urządze­
nia piecyka. Chcąc jednak zbadać czy pożar 
nic przerzuci! się również do piwnicy mieś/ 
czącj sic pod sklepem Bakszanskiego jhksL 
E ze th ow ie z  zażądał otwarc ia  piwnicy. Biwni 
eę o twarto  i o to  oe/.om poslerunkoweg.i 
przeelsinwil się n ieoczekiwany w.dek. P iw n i­
ca zawąlnna hyla fkrzyii iunii zawierające

Pozatem wczoraj nad powiatem wileńsko 
trockim i uSzliuAiLskim oraz święcianskim  
przeszła silna zamięć śnieżna z wtelLlemi c- 
padami Śnieg pozasypywał drogi. Silny w i­
cher pozrywał w  szeregu miejscowościach 
druty telefoniczur i telegraficzne oraz powy  
wracał parkany i nrzewa przydrożne.

1.1 nie tel. po pewnym czasie zostały nap­
rawione.

V. .kulek zamieci śnieżnych nie przybył 
toż i. czoraj do W ilna z WiarszawY samolot 
pasażerski.

Przesłi aszony porwał za karabin sądząc. 
Iż. do domu usiłują wedrzeć się rabusie. Gdy 
na wezwanie kto się dobija nie otrzymał o t 
powiedrzi, strzelił zabijając brata, był w ów 
czas w  stanic nielrzeźwym.

Sąsied/i i świadkowie oświadczyli, iż bra 
cia żyli między sobą w jaknajlepszej zgodzi- 
i dla tego wydaje się być rzeczą nieprawda 
podobną, by Stanisław miai zamordować Mi 
kolsja, z.wałszeza gdy wszystko potwierdza, 
żc nie mieli między sobą żadnych zatargów

Dti.sza człowieka jest jednak wielką tajeni 
nicą... Nie ulega wątpliwości, żc tlaUzO do 
chodzenie wyjaśni ponurą sprawę. (c1

stania niszczenia drzewostanu obailono i zw.ą 
zano, poczem dalej zaczęto d rzewo rąbać.

Po  trzechgodzinne j  „gospodarce"  wżoś- 
eianic opuścili laR.

O w^yptrdkuj zaiii tddowano policji , k tó n  
w wyniku przeprowadzonego doc.liorlzcn'.:i a 
rcs/.towa la 11 włościan. jej

mi jakiś proszek o krystaliczni; ni blasku. —  
Gzceliowicz e.uieiuial, sądził bowriem że mitra 
fil nu ziiluinspirowany skład saeliaryny.

Brzyl tćższem cbejrzru ią okazało się jed 
mik, iż nie hyla tr siiehai ;. na .lec* sól. Prze 
prewadznm dachr Jzenie w , kazało, iż w pi­
wnicy mieściła sic potajemna fabiyka fa l ­
syfikatu soli. Produkowana ją przez doda 
waitie ri zmaity cii falsy fikatów i trochę praw 
dziwej soli. W  haku dalszego dochodzenia 
ustalono, iż fabryczka należało do niejakiego 
Synu liy Harynowa, który wynajmując piw 
niuę oświadczyI wlaściciebłw i domu, żc lo ­
dzie prowadził w- niej fabr.czkę atramentu.

Lokal w  którym mieściła się ni; legalna 
fabryka soli opieczętowano.

M aryrow zbiegi. (c).

Dziwolągi w przyrodzie.

W  parku w  Siemianowicach pod Kało w i 
cam i znajdu je  s ’ c nie z w y  Idy oka/ p rzy ­
rody  ozy też sztuki. Rosn;i tani n u a n iw ^ ie  
dwa. drzewa, zrośnięte ze Robii

Cc nie przejdzie 
u mlcdziety?

,Qz\vditki akadćniic lś ie“  w  „Og- 
rii(gkn“  .Ti a ją swą j j ięk f ią  tradvci'.\ 
W  wstęp, artysty o z.nt'. c ltóralnt mu- 
1 cznc. poetyck ie ,  hum or akadem ie '; i  
popu la rn e j  Ż y w e j  ( ja z p 'k l “  wrćó./.e';' 
dYtskusje na tem aty  arl\.vtvez,m.‘ i spo 
łi czne nape łn ia ły  ,*> sale ..Ogniska ‘ 
m łodzieżą .

Po  eliAYilowej . .s lagnaąji" j)<Ęy- 
ska ły  one ca łk ow itą  swą św ie tność  
gdy  w  ..Ognisku go sp od arow a li  „d em -  
i i iń s zc zycy1'. M iące j n aw e t ;  m oże  s i l­
n ie j niż k iedy  ogni-skowaiv m yśl ak i 
dem icką, l iy i te renem  lak ro z r y w k i  
w ys o k o w a r lo ś c io w e  j — - a r lys lyc zn i i  , 
jak dyslkusji •— in te lektualn ie . W  ober 
ne j katiencji w id z im y  staranie  aby- 
iraciycja ta n ie  ujfadla. ( jzwar)-ki o d ­
b y w a ją  się n  gu la m i  . a na le inal d \ - 
śkusyj w yb ie ra  d e  kwfestje aktualne 
i frapu jące .  Ozemu jednak na ..czwarl 
kach ‘ coraz  fm scie j?

Osla tn i c zw artek  m ia ł sk ia row  ić 
pog ląd  na stosunek star.sz.ego ' społe- 
cz-eń.slwa do m ’ i>dz.K‘żv  i m o ty w y  a k ­
cji , ,s larvch ‘ : w śród ,.nd o-d\ c lr ' .  Mini ej 
sza o  fy-fcuł c zw artku  - - bo i lak nic
0 to olKKiztio. C.zwariek m::ił p rzero  
d z ić  się w laki m a iy  . .w ie cyk "  pred - 
ś tcoy jny  p r ż ć r iw  n o w e j  ustawie m 
s zko ln ic tw u  w-'/s/cm . N icstely ...  za- 
m afo  b y ł  > obecnych  ('niepei-na jedna 
sala) —  ]).olr.ze))ną.,.atmn sfera-1 nie  w v  
tw orzy in  się. T o  też za to ło  na repe ly -  
c ię arg i in f( ’?ii!óv\- w v  iadaczy, k tórych  
sic og ląda e\ ca le flra  na każdetn z.c- 
braniu. Z a lm w ne  było  jak ci indzie. 
z/WYkli k rzyczeć  do  tłumu, m ów ił ,  z 
kon iecznośc i g łosem  n orm a ln ym  rze 
cz\ ob l ic zon e  na k rzyk , brawa, śp ie ­
wan ie  ..nie rzucim W ra ż e n ie  jak  w 
z w o ln io iń m  i i lm ic .

S fu c l i a ł o  ię  t e d y  o  . . z a m a c h u  na 

i / e c z  k l ó r a  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  k o g o  in  

n e g o , . .  o  . . n i e b e z p i e c z n y c h  c fksji-erynn; 

u l a c h "  S  n a a p o  i e ż  a o i  b a r d z o  m a ł o  i 

b l a d o  i b e z r a d n i e .  . . R u m i e ń c ó w  ż y c i a "  

d o d a ł  p e w  i e n  z b y t  p o p u l a r n y  w v j  i- 
f i a c z  w i e c o w y  p r z y - p o m i n a j ą c ,  ż e  s w e ­
g o  c/.asu ża c\  k r a k o w s c y  r e a g o w a  i 

( m o d u s e m  z u c z e ln i .  „ U s t a w a  m o ż e  

h y c  p r z e j t l z i e  w  S e j n i i t  w o l a ł ,  a l e  

n ie  p r z e j d z i e  u m ł o d z i e ż y !  — :w y j d z i e  

m y  z u c z e l n i ! " .  R u c l i l i w e m u  i d e o l o g  > 

w  i p r z y p o m n i a n o  w o d p o w i e d z i .  /•■> 

. . S i a n y  ] > a m ię i a j ą  j e s z c z e "  j a k f o  z a ­

k ł a d a ł  im  „ M y ś l  M -n cars lw -ow -ą " .  j a k  
v  n a d z i e i  p o s a d y ,  n a r/ .u ca ł  s ię  id e -

1 io-g.ją „ t r z y m a n ia  za m ort ię1*... P o ­
w ied z ia n o  leż. że 1u67.ua /.rozminięć 
łazi-koYvanie i w \ - l io d zen ie  z uniwmr- 
sv łoiu w  nsta-c.lt c z łow ieka  o l irab iow - 
sk iem  nazwisku, ale m łodz ież  jest nie 
zam ożna  i zmienną i:ik kobieta  ideo-i 
log  je j  nie 11 i b ierze. W yra/ ic ia lom  lej 
wlaśfciie m ior lz ieży  slai się jakiś ko lega  
k lor a w  n ieudo lne j  i budzące j wreso- 
hi.ść sw ym  „ r e g jo n a l i z in o m "  fo rm ie  
pn-wieciział lak „na :z-drowv ro zm n "  
ze t r z ib a  m e  sziać się, a „prz\  sią.ść 
f a łd ó w "  i że nie-styrhane rozb rykan ie  
j a . a  osiaFiiiclt lal w inno  b y t  u k ró ­
cane dla .spokoju l\eh. klórz\ clir  1 
się m-;-yć. K o lega  len dos ia ł najwit;- 
ei j b raw  od skąpego  zresztą au dy lo :-  
jum, k ió re  wzysłuchawszy ii -jzczi* tro ­
chę’ rysobi.s!’ eh w yc iec z  k ru/i szlo  się 
do <! .m ów  wea lr  nie pod w rażen iem  
kon iecznośc i jakichś now ych  „hero ic/  
n y c l i "  wy czynów . Ry le  d e m a g o g j '1 
d/.is mż lak la lw o  u m io d z im y  tria 
prze jdz ie ,  .t.hcij-c44 łnzł l*ii rolfić „na 
z a m ó w ie n ie "1 —  'a sp irow ać ,  a ran żo ­
wać, pos larhŁ się...

I lo «> ra z  gorzej..,;
J.

o

L i t w i n 2 k u p u j ą  n i e r u c h o m o ś c i .

Jak nam k om u n ik u ją  Tym cza-sowy 
R o in u e l  L i l i-wsk i n a in ł  os ta tn io  w  
W i ln ie  d w ie  duże kamienieję w  są-ód 
mieścili, /.a sumę 25 ty.s. d o la rów . Po- 
nad lo  w |>m\ ić<u"e święcnańskim orgu 
ni/acje lit. z a k u p p y  .‘i f o lw a rk i  i nn - 
ja lek z ,emski za isumą 140 |vs. z łotych 
.Fo lwark i ie zostaną ropa rce low an e  
dia koIoni.S'tów i i iewsk ic l i .  Poza  tern 
w -powiecie wdhm-siko-łTockim L i lw in ;  
z - im ierza ją  nabyć; dwa m ają tk i z iem s­
kie. w  k tórych  lałt m mają urząd/,i; 
fci 1-onfe w y p o c z ą a k o w e  a ła m łodz ież  v 
szkolmej i ak a d em ik ó w  nariK lowośei 
lii ew sk ie  j.

Na. zd jęciu luiszwn Yiidzinn jT. i-azalette 
i l-rmcjn| zwy-ctW^NS " r ra-itlztć Y.iaia-ja-Hki- 
w-yra óo Monte, ('.ario, Ikćwago Ira;::. p ik  \v!a 
donui, prowadź . i  pirzcz Polskę-od *tr, liy pół

T EA T R  I H U Z Y K A
—  Teatr Wlie-lki na Pohulance. Dz^ś iv mi 

bote 28 ftyrzn ia 'po raz 4-ty ciekawa i ak 'ił 
alna komeślja l)cvalkił „Madeniolsellc*4 kir/a 
prócz niepospolitego iiutuoin żywej ak - J\ 
poM;a<lij nie])ospoliie .probltMiiy Ikwince g!*;- 
hoko w j)Nychic*e współczesnych s'połeczeń«*\v 
Sw idna gra ze->p:ilfi na cezie / Jadwiga 
Żmijewska w roli lyUdowej, w otoczeniu 
N iedźwierkiej, I. Jav'ński('j. S. (iro ]ick :egu 
i W. N7eu?i>d!a Iwor/y tJ-Uśkonałe w ’ ,U 
wisko.

\;cd/if ‘hia |M«pohift!MÓ\vk«. W  u u d '*  
ie (lina 29 -siecznU t> gotlz. 4 po poi, drani : ' 1 
liLstiwyrzny A. 'Tołstoja ,.Car Iwan, Orn/m ".

— Kshiźe Józd  Poniatowski**. NajJPiż.s/ t 
fpremjerą Tea lru \V -elk’-i*go liędzie  j-zhika hi­
storyczna I) ra Józefa J>ollaka .Ks iąże  J ó "  *‘ 
Poniatowski' ' .

— reatr nu?zvezn\ ..Lutnirr*. D/iŃ w  nM-h t 
tę w daPzyn i ciąfin efekiownn <ipv*re!ka V 
la ..Hóże y F lo rydy *4 (ł^/oac^a j:pda się o\ k 
ną muzyką ca-az. interes u jarą treścią. V,' r> 
ti g łównej Janina Kulc-zy^ka w  otoez^o * i  
najwyhilniei-s^ych sU arel i ty rz in  : h. Peny 
norma]nr. Z iPżki ważno.

.J ijfnłk / Montniailre** jako popnUr.' 
niówką w „kulni**. Jutro w r red izd ę  ukaże 
się na przedniawieniu 'popoluduiowem po re 
narh zniżony-uh melodyjna i ogó ln ie  lub*a- 
na operetka Kahnana „F i jo łck  ?. Montnui' 
tre" w olusad/će p rrm jerow e j  / J. Kulezyck*' 
w  roli tytułowej. Porzą lek  o go(]/, 4 po o ■>*.

JuhiJejusz M. Kochanowskiego w  „ku ł 
er*. Znany i zasłużony kapelmistrz M ie f/v»-  
ław  K,oe]iano\vvki obchodz i 7 -lutego jub ile ­
usz 30-lo lehrej pracy teatralnej. P od  batutą

nory  ż Tall ina i od strony wscho lu*.\j z. Bu- 
ka;t'-s/U). P. Lava td te  jechał na snuiulM- 
łlzie marki Jkigeot.

Jubilata u jrzym y war łokciowy u lw ór  l. cha­
ra .Kart* w  u-z" w noweni opracowaniu re.ży- 
si*rskiem M. 4'atrzańskiego. Bilety już  są do 
nabycia w kasie lealru Lutnia” .

Zsiiżki b i letowe w  „LulnP*. Arinrn 
s tira ej a teatru „L u tn ia ”  w yda je  w  dals?\ m 
ciągu zn iżk i b i letowe organizac jom . urzęd< rn 
i .stowarzyszeniom po uprzedniein złożeniu 
buiennej listy osób, życzących korzys-tać r 
ulg biletowych. In form ac je  udz idane  są Ie 
lefonic/nie 2-24 od 10— ■2 -pp.

K A  o  i  o
SOBOTA, dnia 28 stycznia 1933 r.

11,40. Przegląd  pr;*-sy. Kom . meteor, f u r .  
1 2 .1 0 ; Muzyka > ph*l 13.10: Kom. mdeor.v 
13.13: Poranek Szkolny. 14,00: Audycja ?*' i 
ni er,sko —  .strzelecka. 14,40: P rogram  dzv'łn 
'iv. 14.45: Najulubieńiize ar je operowe  1 p ły­
ty]. 15.15: Giełda rolnicza. 15,25: W ia d o m o ­
ści wnjsókwe. 15.35: Słuchowisko dla d''P*cL 
15.00: Nowe p ly !y. 10.25: .W ilczo  k ły rad io ­
we” . U l 40: „T e ren y  narciarskie Huriilisznzv- 
znv” —  od czyi. 17.00: Audycja dla chorych 
17.30: Komunikaty. 17,40: <X,o przyniosła
nam rocznica W  y-sp i a ń ,ski ego ‘ ‘ —  odczyt. 
17.55: Program na niedzielę, 18,00: Mu/vka
lekka. Wiind. bieżące. 1) ,c. muzyki lekkie|.
18.40. Tygodn ik  litewski. 18,5,3: Rozmaitość '.  
19.00: Godz. ode. po w. 19.10: Ihuzinait jśck  
19,15: Recytacje u tworów  Jerzego Lieberta. 
19.20: ..Na wKlnokręgu” . 19,4-5: P rasowy d/. 
•radj. 20.00: Godzina życzeń fpfyty.L W iad . 
s-port. I>od.*do pras. dz. rajd. Koncert. 2 2 .0 5 : 
Kaneerl chopinowski. 22.40: „ M ó j  p ierwszy 
f i lm ” —  wygi. H. Baczyńska. 22.55: Kom. 
meteor. 23.00: Muzyka hmeczna.

j l i i g  M lM
Tatuś aa piecu.

W inca>nty Symonowicz. m ieszkaniec j e d ­
nej z Y\si najbliższych dochow a ł się synk-i, 
ż.i YlTugiejfo takiego nawet z - zapłką po ws; 
nie znajdziesz.

Ojc iec wdou-iec, a syn kawaler, cnoi ina 
już 22 lata i na imię Klemens. Mieszkają 
więc razem,w jeduoirhow ej  ; h \łuj>1 e, bez 
żadnej baby, ccby koło nich porządek chcia 
ła zrobić.

Zbył dhigie przeslawanie  z jedną osobą 
jr j I  zalió jcze dla tak zwanej haj-monji zew 
nęlrznej. .Spróbujcie tak poobco i ć  z jedną 
żoną przez dziesięć lal! i.-ipróbnjcie tak po­
mieszkać z jednjan kolegą prze? dziesięć (nie 

t_-c\- razem!
Poznacie wszystkie swoje wady. a ozfcs 

płaszczem niepamięci pokry je  t, z\v. Inieg- 
dv> doświaofczonei dobre p ierwsze  wrażenie, 
k tóre ivas naprowadziło  na wspólną d ngę 
ŻYoia. Spróbujcie , a dojdz iec ie  p rawdopodob 
nie do tego sianu, do którego doszedł KU 
men* Syinonowicz. k tóry -wtaauraj w  Sąi'/:p 
Grodzk im  pmwiedział poprosiu;

 Ojciec m ó j jest ziem ojcem. Przezywa
mnie, znieważa lży, nie daje  p ien iędzy (lad 
ny 82-letni gagahk , uo?) i  .jeszcze teraz o s ­
karży ł  przed AYySoką Sprawiedliwością, n  
jak Bóg miły  na niebie je.sl ini przykre. — 
Amen.

— O co (iskarżaoże sv ego syna K lem en ­
sa. o jcze  W incen ty ,  proszę m ów ić  całą pr.,v. 
dę gdvż  za fa łszywe zeamania groz i  nietelko 
kara przed Bogiem, nie -i przed sądem - -  
pela-l sędzia starszego v, S ym onow iczów

—1 Syn mój r.przedaje kapustę, znieważa 
mnie, nie słucha o jca  swwego, kradnie pień- n 
dzen i rozkazu je  żefiynn lazł na p.ee. Jak 
mam lo robić W s o k i  INzcdsUiwicieJu? Z ę ­
bami, parnnkrianri będę się na piec drapał, 
c zy  co? A i kłódkę zepsuł! Zepsuł kłódki 
oo ieeżli Są<l nie wierzy, może w  chałup e 
obejrzeć.

—  A jakich ś y y  iadków macie O jcze V- in- 
eentY- kl&ryby mogli  tu pod przysięgą -«zf- 
wiadCiYĆ, że wzszySlko eo' m ów ic ie  je l* śwde 
la prawda.

—  A otćiż l-o Ywłuśfiie, że św iadków  łych 
nie mani! 1 jakże mogę ich mice laledY 11 e 
szkam sam z sYnem i nikt r ie  widzi eo  len 
ze mna wypraw ia .  Na pie- proszę Wys-.k 
go  Sadu każe Yvłaz.ić, tam mówić :  ,.g!up'. 
głupi i stary je-slem n-r-fl->łegaL', 'a potem psi'.- 
?e k łó d k ę . ' JafcL'b. siad m ogę  miei- św-ad 
ków? A i Indii w zupebiie niepo.trzol.m’.. sko­
ro w szystko 'to  CO mów -ę jest św.ętą prawda.

Sąd (irortzki w  składzie jednnsoFiowyni 
hył iednak innego zdania. I znał że jadnek 
zeznama św iadków byłyby  tu e o u a jm n ip  
przydatne i poslanoyyił K-lemensa Sr-monowi 
cza z 7a r z 11.ca.nej nm zlirodn: (rozK azy w a uw 
ojcu włażenia na piec) uiiiew-hnt'ć OXi

Najwięcej zaniedbane i zniszczona

R Ę C E
udel tk&tnia  n a t y c h m i a s t o w o .  wyb.< la, 
chron i  o d  ł u s z c z e n i a  i o d z i ę b i e n i n

K R ŁM  PR A ŁA T Ó W  
P E R F E C T I 0 N

D o  n a b y c i a  w  p i e r w s i o r z ę d n y c h  per -  
f u m e r j a c b  i sk ł ad a ch  a p t e c z n y c h .

K I K A  t H H P n

C O RAZ L E P IE J !

(„ It ia ly  ślad" -—  k ina ,JU-w ja ")

Gry się co< naraz otworzyło) w  z-akar,li­
kach umysłowych świata arlywtjCzno intęlek 
lualnego w  Polsce, dość, że w tej mezmiernie 
ważnej i lak charakterysiycznej dla * *p ł tźc ś  
s n e g o  życia dziedzinie, k iórą jest tdni, od pe 
wnego czasu rozjzoczęła się żywa. omal że 
nie radykalna odmiana. Coraz to cos sygna ■ 
kzujemy z radością, to w  tym to w  innym 
rodzaju. Nareszcie w  Polsce z.aczynają s*ia 
d .w * ć  się ludzie, którzy micreaując Się tli 
mcm umieją patrzeć okiem oLjektywu. znają 

*  f i lm i roznmićją. ^

Pamiętam, kiedy maiy 111 chiopcetn będąc 
w tatrzańskich lasach na zimowych w yc ie t*  , 
ki.ch narciarskich, patrząc na te śniegowe cu 
da na drzewach i skalach, myślałem. --N; 
inmając widziane w- k-irde kraobrazy - żeby 
też to k io  s fi lmował!  aJdmikże c zek «ć  nn ie 
musiałem około  ., dwudziestu lat

Lepiej,  oczywiście, poźno niż wcale, cho 
wc ią łbym  wcześniej... Doprawdy nie pojm uj 
eo rob iły  dotychczas te rozmaite towarzystw a 
pytające się koło l i lmu w stolicy. Przecież 
niejeden z tych panów był w  Zakopanem,

■ choćby .. u Trzask; tylko... M.-gi sit zetknąć 
choćby pośrednio, chociaż z opowiadaniem o 
U-Vn. co mokr.a zrobić tam, wśród w.erchów.

- co inożna z tego przenieść na ekran. Dopie­
ro trzeba było  jego, rdz.ennego zakopiańskiego 
gerała Adama Krzeptowskiego," żeb ’ p iękno 
tych rzeczy zrozuinuaL dojrzeć 1 przełożyć iw  
ekran potrafił .  Pam iętam  go jak  jeszcze mu 
le, nie-\vy])ie.rzone pisklę w 1 zakopiańskiej 
drużynie  liarcersi.iej, a potem w  gimnazjum 
Patrzę dziś na jogo  brata na ekran ?' i 
odnajduje z. trudem w tej sympatycznej g ę ­
bie dawną, znajomą. cFiłopięcą twarzyczkę 

Pewno, że nie brakowało  iru bardzo, tę­
gich wzprow Pamiętamy te wspaniałe i i lm v 
alpejskie reż. <l-ru 1'rancka z Luksem Trenk  
nerero i Leni Ricienstuhl. jak: .Monte .Sari
lo". „B ia ła  S m ie n " i porywa jący  wspaniałe- 
mi obrazami ponad morzem chmur na szczy 
lach alpejskich .Tragedja na Mont Bkmc 
W idz ie l iśmy też YYojenny i alpejski zarazem 
filyu „Góry  w  p łomieniach" reż. TrenknOra.
Male.rjalu porówna\s czeg- zatem moc. Nieza 
wodnie w  „B ia łym  śladzie" można dopalrze : 
ii-) sporo tych lezorów, a zwłaszcza 7. „M o n ­
ie Santo" (zwłaszcza zawiązanie dramatu 
Jednakże rćfżinice są lak wielkie, że bez. wzglę­
du na le istotne, czy przypadkowa pow tórze­
niu —  robotę Krzeptowskiego trzeba uznać, 
z.u indy w iduahią i twórczą, a cale dzieło VCi 
oryginalne Przy całym ro irnachu tamlvc.li 
l i lm ow . ’ według ulubionego niemieckiego ,.cl- 
was kolossal” , nacisku na efekty najpotężniej 
sza brak im jednak często owe j pieknej gry 
drobiazgów (z wy jątk iem scen o wysokie >1 
napięciu drninatycznem) którą Krzeptowski 
przez cały czas niemal b iz  przerwy wygrywa.
T e  fragmentaryczne efekty ,sii niekiedy prz.c
- liczne i wogóle kap ita ln i. jeśli o w ybór  io-li 
i z>nac*enie dla ekspresji chodzi. Nadto pod 
kreślić trzeba bogac lwo motywów zebranych 
w  tym filmie. Poza w.spanialemi zdjęciami 
kru jobrazowenii Tatr. poza bardzo luniejęl 
ncin przedstawienieni ich grozy i wspaniałoś­
ci w  szacie zimowej,  mamy tam i biirdz.o lad 
nic, bardzo tharakierystyc-zmi, choć i n iew ie l­
k iej stosunkowo dozie, pi /.od.stuwiony fo lk lor 
podhalański, i coś niecoś /. samego Zakopa 
ne-go i przemiłych aktorów^ zwierzęcych (py­
szny pies owczarski „L ip tak "  ovłce, doskona­
le sfotografowane),  aż do tak efektownych o- 
kazóyv dzik iej fauny, jak .cudne kozicę ta ­
li zańskit. Praw ie  o nicz.em min nie zapomnia­
no. bez pruśadowum ii wszakż.e

Go do wykonawców  niewielkiego 1 potrze­
bnego jako  pewne, drobne uzupe-fnienie' kom 
pozycyjne w ca tym obrazic-dramaeiku. to 
najważnie jszem ich zadaniem tutaj jest ab-
—  nie przeszkadzali, udanie swoje zarówno co 
d i uzupełnienia obrazu, jak i „nieprzeszku 
dzania", spemili najzupełniej zadawaki jąco, 
dając niekiedy doskonale, charakteryslyc/ii'  
postacie, znakomicie dopasowu jące się d >
całości.

Tajenrinica kainowei zbrodni.
Nieszczęśliwy zbieg oKeliczności czy rozmyślne zabćistwo?

W ładze slecieze prowadza wbecoie doebo 
Alenie w spi awie zagadkowego zabójstw a 
mieszkańca wsi Krullsięta gminy ostrowskiej. 
iMikołaja Sikiury.

O zabójstwo Siktei-y podejrzany jest je ­
go brat Stanisław, który w  nory z dnia 2t 
« a  25 lim / obciętego karabinu rosyjskiego 
strzeli! pr/.cz drzw i do dobijającego się do 
jego mieszkania brała Mikołaja. Kula traf! 
la M ikołaja w serce powodując najjoluniu  
słowa śmierć.

Stanisław a Sikicrę awesztowliwo. 1’odrzas 
ladania zeznał on, iż późno w nocy coałnł 

naglę rbudzeny dobijaniem się do drzwi i 
okien domu.

Kradreż tfrzewa oczarh związanych
leśniczych.

VY ubiegły poniedz ia łek  w  łasuch prywai 
nycfi Zygmunla L isowskiego włuseicie la ma 
yątiiu Izisień pał-ożonego na terenie gminy 
za leskiej zan i łowano luesfWwWy wypadek.

D* 'lasu w-darło się kilkununtu włoAs'au. 
k tó rzy  zaczęli .rąliać budckMrwe sosny Dwórli 
leśn iczych Marjan Koz łowsk i i Ta deus I  T ■- 
reczko, k tórzy  we.zwali włościan do  apr-c

ZUkwIoowame szaiki złodziei koIeiw»w3 rr
Od pewn-ego czasu aa ł inji ko le jowe j  War* 

-«szav\a — .Grodno yanwa/ono częste kradzieże 
w  jkk ią^acli. fkffłróAnjon fpnęły rzec/y i płu 
?>zcze, OGurami pad l-o >viel-e o^»ób ni. ni. i 
7. W i ln a

P r2.eprowaclzonc docliod/enie policy jiu; 
wykaza ło ,  iż wszystkie kradzieże sa dzieLnn 
jednych i tych samych rak.

Dukszty.
PODW  ÓJNA ł TłOCZYSTO.st .

Moirotoii je i « s p a M «  tui. życia p rze ryw a­
ją  od czasu do czasu przedaławricniu i uro­
czystości. Livprezy le wrwszą pewien rijcls i 
ożyw ien ie ,  czynniki bardzo niezbędne yv !ym 
dość cie.żkicli czadach.

W  dniu 22 stycznia rb. -sala tul. Oge.r.k 
KolejoYYego hyla wypelniouia po brzegi. O-f  
byfa się Diiclwójnu urocizystość: zostały od- 
grane  „JaSt l.ka", ora/ urządzono akadeinję 
w  żwiiyzku z 70 rocznicą powstania slytyziVo 
w ego

Jeśli cliodz.i o  ... la-riku" — lo udeir/.aly 
w idza  pięknie wykrninr„- deok.racje i Irostju 
m y ;  ro-le upannyvane i wykonane „m istern ie"  
AV pratfdshiw ieniu wlzięki iniział około  20 
d z ie o : ze .-.ikoly pawszcchiie j w Dnk-szta n. 
..Jasełka" w vreiyńe-rowala i Yyystawila prą 
wie o w M y iych  s ;łacb ip. L. Narodowska. Na 
zakończenie części pieryeszej w ieczoru ćfeięt 
wa odtańczyła K rakow iaka" .  Poszczególne 
f igu ry  „KraićOw:r k a "  zrssluly obmyślane piel 
■ług w-ta-snej kom pozyc j i  p. Nnrodowsku 'j. 
„ .K ra k o w iak "  wypadł orygmalnsc i pięki: e.

Ty. odegiraniu ... laselek" -  akademja, 
A k a d e m ję  zagaił  >p. F'orkieyv,'.cz.- — Ódr/y! 
,0  znaczeniu powidur.ia s lyczn iowego d ’ .’. 

narodu 'polskiego* wygłosiła p. B. Orlowfil '’ . 
Strzelcy odegra l i  obrazek sceniczny 'z czasów 
powstania styczn iowego p. 1. .Dziadiis . o 
ra z  za inscęni/owano pieśń „N a  wo jen kę "  
p i z v  icspóliidzialę żo łnierzy KOP-u. C.ćłr 
Strzedeeki odśpiewał kilka pieśni pa-rtjotycz 
nycłr. Dodatki; ni do programu aikademji by! 
krotki, wyglo.sz.ony z uczuriem odczyl p. R-ob 
pt. ,.\Y\-cli(.d'żlwo polskie**- K,ier.o*wn'.Stwe 
akadem ji spar.zywato w  reku p. I o rk icw ’ 
cza i p. Wopsięain, komendanlu tul. Oddz 
Strz»4ea.

Po akadcinji odbi-la śię zabawa l:Liu‘c:i,n:„
B. O w.

Z pogranicza
K ATASTROFA PASAŻERSKIEGO SaM OI O 

T l SOW IECKIEG O .

Z Dzisny tlimr-szą, iż uncgilaj wsknfek 
gwaftr.w-nęj burzy śilirżm-i na.słąpila kuła
utrata Nainolctil sowit-ekięgu (wlliy wająeegu 
loty na linii Musku a -  F owno —  Berlin. 
Saimih.t yypedt w wir .silnego wiatru i pod 
naporem wieliru zmusz.cny b\ 1 ładować na 
polneh kołu m W  .lyiieu oddalonego o kilki, 
"khn. od gran';-; polskiej. Spadając .samolot 
zarył się głębi ho de śniegu. 3 osoby o dni as 
4i dotkliwe pokaleczenia.

A r e s z t o w a n i e  z « i R C h o r 6 w ,

Na skutek skarg mieszkańców wsi: La 
bucie, Kezezińee i Postawskie gir janowskiej 
yatrz.m ano Aleksnndia Ja.siimwie/a i K->- 
■ziniieię Dobrceką pe -I zarzutem npeawiani.i 
nicnl.izwirlonye pi-aktyk lekarskich i zabie­
gów  r-kuszerj jnyeb. Jak ustalono nie mieli *i- 
•ui /.adnegn pi ięela o medycynie. 11 Oli kil- 
Ku tygodni lrez; li elierycli. l eczyliby i dbi 
>cj, gdyby nie wypadki pogni-szrnia sic zdre 
yyia pacjentów i v. ysokie ceny za porady le 
karskie ( ‘‘1

— M M I  I  .... ..

\ W o j ł o k  iz o la c y jn y
c z y s t e j  s ie r ś c i  b e z  w a p n a  i p ia s k u

p o le c a  f a b r y k a  „  D  0  L  N  A “

Biuro: W ilno , P iłsudskiego 20 ni.4

Potajemna fabryka.. soli.

Przeprow adzone  w y w ia d y  oraiz obserwac:’ 
jn podróżnych doprowadz iła  w* ty cli dniach 
do z l ikw idowania  całej szajki.  Aresztowano 
5 <KSÓb, u których znalez iono szereg rzeczy 
.pochodzących kradrie/y.

Z łodz ie jaszków  o,sadzono w  więzieniu du 
dyspozyc ji  wJadz sądowo — śledczych. ‘ c .

Choroby na Wileńszczyźnie.
W  tygodniu od 15 dio 21 styczn :a, zan-.n,.- 

w ino w  yvojewództwie wiJeńskiem 6 zachoro 
wań na iliir brzuszny (w  leni jeden z-sikoń 
Ćzony zgonem), 14 na Aur planiiśl; 11 wy 
( iadków płonicy, (jeden zakończony zgonem', 
5 błonicy, 9 rx!r\ 2 róży (jeden śm;e,rtelny!, 
12 grużliey olwarle.j (9 snńerle lnyehi,  21 i-ig 
łicy, 18 wy ])adków  ospy yyi^jiąclwj, grypy i 
ś\\;nkL oraz 4 wypadki pokąsania przez, wśeio 
kle z \vierzęla. W  mieśoie Wi-lme Yvydarzy'v 
się. w tym okresie  3wypadki duru brzus-'- 
nego i 1 duru plamialegjii

pamlętai o bezrobotnym!

ESTETYKA OTOCZENIA
odczyt p. Czesława Wlerusz- 

KowalsKiego.
Belornl wygłoszony przez p. Wicrusz.-Ko 

walskie-go w ZPOK w ubiegi; czyyartek, po 
ruszał ogólne zagadnienia sztuki i je j defin i­
cje i był jak gdyby obszernym wstępc-in rl 1 
właściwego odczytu „Estetyka otoczenia

W ed ług definicji Fh--nouvior*a ,.Wielkieuj 
dzieleni sztuki może być lo 00 najbardzie j od 
"biagu od prawdy i ma najmniejsze zastoso­
wanie yv życiu praktycznem . W ie lcy  artyści 
odrodzenia twierdzili, że sztuka uilim czerpae 
/, natury. To napnzór lak krańcowo sprzeczne 
leorje o  istocie s/.tuki, dadzą się zdaniem pro­
logi nta pogodzić, gdyż artyst 1 1 cz,erpiąc z na 
litry zewnętrzną formę nie kopjujc  natury 
b.-Cz przetii arza ją tewoją 4ndywidualiiośc.i.i 
i tnorz.y dzieło nie troszcząc się o jego pra­
ktyczne zaslosbyyanie w  życiu, ponieważ cel-.- 
i zadania sztuki są wyłącznie duchoiye.

Określenie przez Szopenhauera sztuki j a ­
ko pewnego rodzaju gry, zabawy emocjonal 
nej, jest nitizupelnie icishę pouiewa/ sztuka 
zadaje pewne prace myślowe. Pom iędzy s-zt.i 
ką. a miłością istniujo korelacja, miłość jr.-i 
pochiielą lak dla artysty jak i dia tych, kló- 
rzy maja sztukę odczuwać. Iyanl twierdzi, żc 
pucziieie jnękna jest hardziej bezinteresowne 
niż poczucie dobra.

Przerost techniki poniekąd szkód?> zlu 
ee, jak również zbyt ściśle mózgowo-n:t,c. 1- 
\r« anatiza, gdyż. podejście do  sz.Uiki mus. 
być wyłącznie uczuciowe. W pTuycdziyWe e i--’ l 
kiom dziele szluki jrsl poza techniką jakaś 
wartość, która jest \vytv.orem cz.ego.ś pefśw i..  
( lomego i to stano.\i indywidualność d.uiąy > 
arly.sly_ Od początku islnicnia, aż do dma dr,i 
siojszego sztuka się pmytarzn i jedynie l.ilenL 
a i lysiy, przez te wartości podświadome, prz.c 
Iwarza jego dzieło v có i  or\gi-u ćmego i in­
dywidualnego. Niestel; statystyka sts\ a rdza 
że muzea i wyistawy sztuki cieszą się v. 
Pulpie najsłabszą lnkw onc ją ,  co jeyt wyra 
zeni dubego wyczucia i potrzeby- sztuki w nu 
s j w  społeczeństwie. Prelegent nie zapatruje 
się jednak na to zbyt pesymistycznie, g<i\ż 
ma nadzieję, że z końcem kry tvsu. gdy się 
ciężkie warunki materialne zmienią, rrrwn de
gle 7. dobrobytem wzrosną potrzeby i zaiide 
re-sow.lnic sztuką. Z K.

Sprostowanie
\\'e wfł,orajs,zcj notatce o dz.aiaLności I.u 

milelu Opiek i nad W s ią  \Y)1. wkradła się p i 
mvlk.i. gdyż sprawozdanie kasowe obe jm o­
wało cżylA -od powstania Komiletu aż do koći 
co roku Im die towego 1952 Ij. od 1 s ly rzT r .  
l(t;il , („  :u marca P.):t2,

Zamknięcio kasowe poiipit-cuie zost-ńu 
|:rzcz skarbnika komite in  nijr. Lankau 1 
]irzew Komisji Bew p. A. Piłsud-ski-ego.



L  K  .1 K  K

K R O N I K A
D i i i :  A g n i e s z k i .

Jutro: F r a n c i s z k a  Sale  z.

W  s r h o a * i o ń c * 
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n Wili-.ii z dnia 21. i —  i^ i3  roku.

'"•anlenie urc«3otr •. m i lnE et . .ch  112. 
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O p a d : 0,5 
Wia r- zachodni.
T en d en c i*  apadek 
' wa^i: pochmurno śnieg.

PrzpwitD wuny przebirg pogody w dniu *lz* 
Niej.vzyni 28 s tyc zn l i  1933 r. według P f f l .

Jeszcze dość pogodnie, lub pogodnie Ran 
k.om miejscami lekkie mgły. Noe a jeszc? 
doś;- sitny, w  dzień um iarkowany, lecz już 
słabnący mróz. .Słabe w ia try  miejscowe.

OSOBISTA
Pow rót  dyrektora P. K. P. W czora j  

pow róc i ł  z W arszaw y  : ob ją ł  u r zęd o a .i i i -e 
preze.s W ileńsk ie j  Dyrekcji K o le jo w e j  in K. 
Fn lko’ vski.

MIEJSKA.
Piisiczt/eni* Konwetntu Sen jo rów .  Na

najb l iższy poniedz ia łek  zw o łane  zostało po ­
siedzenie Konwentu Sen jorów  Rady Miei 
.skiej. Na posiedzeniu tem Konwent Sen jorów 
zostarue prze/ Magistrat za zna jom iony z sv 
luacją wynikłą w  Związku z niewyptaceniem 
przez Arbon 1500u0 złotych oraz po in torm  i 
w in y  o projektach Magistratu w  sprawie  u 
normowania  komunikacji  miejskiej.

ARTYSTYCZNA.
—  Komunikat Zarządu Muzeum Sztuki 

VI »póicz<\sr -j w  W iln ie. Wt dniu 25 stycz­
nia b. r. w  małej sali kon ferencyjnej w o jew ó  
dztwa odbyto  się pod przewodnictwem preze 
s i  p. w o jew o d y  Beezkowicza kolejne zebranie 
zarządu M. Szt. Wsp. P o  dłuższej dyskusji, 
poświęcone! ro zw o jow i  muzfum na p rzysz ­
łość oraz zdobyciu nowych eksponatów za ­
rząd uchwalił  celem spopularyzowania mu 
zeum otw orzyć  w czasie najbliższym przy  su 
lach muzealnych dział ruchomej wystawy, 
gdzie by łyby  umieszczane co jakiś czas kolek 
c je prac coraz to Innego autora. Umożliw i to 
wilnianom zapoznać się b l iże j  z twórczością 
pcszczegónlych artystów. Zorganizowaniem te 
go działu zajmie się komisja w skład której 
weszli po. dziekan L. Ślendziński. J. Hoppen, 
E. Kazimierski,  dr. H. Lorentz i M. Rouba.

Po wyczerpaniu dyskusji p. w o jew od a  pt) 
dz iękował zebranym za gorl iwą współpracy. 
Na wniosek p. sędziego Fo le jewskiego  zebrani 
w uznaniu wielkich zasług p. w o jew od y  jako 
prezesa zarządu —  jednogłośnie przyznali  mu 
tytuł członka honorowego

s p r a w y  a k a d e m i c  k u :
SKM A. Odrodzen ie  poda je  do w iado ­

mości, że  w niedzie lę  o godz 10 i ,pół oraz 
we  w tork i o  godz. 20 w  Lokalu własnym od 
b yw a ją  się zebrana junjoratu. Goście mile 
widziani

W  niedzielę diua 29 bm. o godz. 10 w 
lokalu własnym, odbędzie  się n adzw ycza jn i  
walne zebranie i. re feratem kol Czes.-1 'wa 
Sobolewskiego.

sP IlA W Y  SZKOLNE
—  lasełk i z. muzyką i śp iewami odbe 

dą s.ę w  Szkole powszechnej Nr 17 (W .  Po 
hulanka 18) w  n iedzie lę  dnia 29 stycznia br.
0 godz. 16 w  sali szkolnej. Jasekła urozma' 
ron e  będą występami chóru szkolnego (4 gł.)
1 chóru Rodzic ie lsk iego ( 4gł) w  antraktach 
p rzyg rywać  będzie  orkiestra.

W stęp  i d 20 g.r

■tUte G O S P O D A R C Z A

Ceny rynkowe zwyżkują. W skutek  c- 
stutnich utrudnionych warunków komun i 
kacyjnych, spowodowanych  m rozam i i zawiy 
jam i śnieżnemi ceny ryn k ow e  na artykuły 
p ierwsze j potrzeby, szczególnie  nabiał z n i ­
żkowały, [kjlwóz produktów na wczora jszy  
rynek b y ł  bardzo  ograniczony.

—  K i lka  cyfr o  handlu i przemyśle wileń 
uklm. Os 'a tn jo  sporządznlne przez Urząd Przc  
mysłowy ni. W itna (fane wykazują, że w  clą 
gu grudnia r. uh i miesiąca bieżącego zlik­
w idow a ło  się ogó łem na terenie miasta 231 
przedsiębiorstw handlowych, przemysłowych 
i rzemieślniczych.

W  tym samym czasie uruchomiono n o ­
wych przedsiębiorstw taką samą liczbę.

Naogół należy zaznaczyć, że rok ubiegły 
przyn, ósł w  przeciwieństwie do roku 1931 
nadwyżAę przedsiębiorstw nowouruchom io  
nych na-a łikwkdującemi się. 7 faktu tego ni.- 
vtc-ty nie m ożn - wyciągać wn iosków o po 

prawie sytuacji w  handlu, stwierdzić  raczej

należy, że naskutek bezrobocia wiele osób 
stara się z handlu czerpać środki utrzymania

Na dzień 1 stycznia r. b podług danych 
ofic jalnych na lerenie W ilna  zna jdowało się 
5736 przedsiębiorstw- handlowych, przemys­
łowych —  5550 oraz. 3628 rzemieślników w y ­
kwali f ikowanych. Ponadto handlem domokre 
żn/m trudnią się 154 osoby. Ostatnia rubry­
ka nie  da się oczywiście dokładnie  uchwycić, 
gdyż jak w iadomo wiele osób i przekupniów 
uprawia handel uliczny w  drodze nielegalnej.

Z KOLEI
— W  „O gn isku " Kolejowem. Ognisko K o ­

le jowe w  Wiilnie (.Kolejowa 19) w  clals. vn> 
ciągu -swoich bezpłatnych odczy tów  daie  w 
dniach 29 stycznia 2 i 5 lutego rb. następu­
jące odc-zjty: l i  Podróż naokoło Świnia <! --Ś 
i dawniej.  2T H istorja gw iaździstego nich i 
I wygłosi prof- Eu.genjusz Chlebowski J i 1? 
Hnillo!! Tu Polsk ie Kad jo  W i ln o  (prelegen-.i. 
inż. M ieezy.sław Galski. Halina I łohendlinge  
równa i Ciołka Alb inowa przy' udziale W du­
dy Ih  ndryuliów uy, Adama Ludw iga  i Zofii  
Godziszewskie j. W stęp  wolny dja ws iy  
stkieb. Początek o  godz. 17.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Posiedzenie T -wa Pcdjatryeznego. Dc.-a

30 bm w  sali posiedzeń szpit. Saw icz (Bak 
szta 2) o godz in .e 20 odbędz ie  się posiedźcie  j 
W.i-l. Oddz. T-wa Ped jatrycznego.

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW.
70-roezuiea powstania w Zw. Inwali 

dów. Wj dniu 25 bm, w  sal: Zw iązku Inwali 
diów \\Ejcimyc 11 R, P. odbyła się akademia, 
poświęcona wspomnien iom 70-rocznicy w y ­
buchu powstania styczniowego.

W  gustowni* p rzybrane j  sali, w y p e łn ;o- 
njłj po brzeg ' inwalidami, referat o  powsta­
niu uzupulniony przezroczami, wygłos-il p. 
prof.  W ierzyńsk i.  Następnie wysłuchano de 
k laniacvj p. Janiny .Sumorokowoj. Na zakon 
czenie o-rk i estru 1 p. p. Leg.,  udzie lona na 
organizowaną przez Zw iązek  Akadem ię przez 
p. pik. W endę, odegra ła  szereg utworów, koń 
czar część koncertową mnrszam I B ry g id y

Zarówno prelekcja , jak  i  produkcje  arty 
styczne nagrodzono były  przez zebranych li­
cznie uczestników akademji d łu go trw a l ir i -  
oklaskami.

—  Uroczyste wyświęcenie nowego lok i  
lu Związku Absolwentów Gim. Jezuitów w 
W iln ie odhędzif się jutro w- niedzielę 29 bm 
o godz 18 P o  wyświęceniu towarzyska hec 
batka \VJ p rogram ie  referat i popis s e k " ”  
muzycznej.

Z Komendy P « d « Bręgu Zw. Strzeickie
go Z dniem 28 stycznia 1933 roku b iuro Kn 
mendy Pndokręgu Zw S lir je lec  ki ego zostało 
przeniesione do  nowego lokalu przy  ul. W  żel 
k i ej Nr. 68 tn. 2, tel Nr. 18-23. Godziny ur*e 
dowania od 9 do 15.

-  Z Akademickiego Oddz. Zw  Strzelę*- 
kiego Słud. USB. Komendant Akadem ick ie  
go Oddziału Zw. Strzeleckiego poda je  do wia 
deimośei c z łonków  i kandydatów AOZS.. że 
strzelanie treningowe z w ia trów k i odbedz '?

ię w dniu 28 bm. (sobota) o godz. 19 min.
5 Ow lokalu K om en d y  Podnkręgu Z. S uh 
Żel igowskiego ł.

Zapisy do Akadem ick iego  Oddziału- Zw 
Strzeleckiego stud. USB. p rzy jm u je  adjula-.t 
Oddziału w nowym Eka lu  AOZS. przy  ulicy 
W ie lk ie j  68 m. 4 w  godzinach od 9 do 15 
codziennie. Tel.  Nr. 18-23.

—  III W a ln j Zjazd Delegatów Związkn  
organ.zow aną przez Zw iązek  Akadem ję  prezz 
w ileńskiego odby ?ćę w ostatnich dniach w  
W iln ie .

Z jazd  o tw orzy !  p. St. P ro f ic  dhiiszem  oho 
l ieznośc iowem przemówieniem, poświęco-nerj 
równoeześnip obchodzone j 70tej roczn icy  wv 
buchu Powrstania Styczniowego.

Z jazd m ia ł na celu wysłuchanie spri 
wozdania z do lychczasowej dzinfczłoośe.i Za 
rządu oraz  w ybór  nowych wałdz zw ią zko ­
wych. ,

Po wysłuchaniu re fera tów i sprawozdoń 
wiceprezes 7-arz. Gł. p. Antoni Pa jąk  p o ­
in fo rm ow a ł  delegatów o wynikach przeprowa 
dzonej lustracji, poczem postawił wniosek 
udzielenia ustępującemu zarządow i absolu 
lorjuńl Wlniosfk ten został jednogłośn ie  u- 
<-h walony.

W  tajnem głOjOwamu delegaci wybrał- n )■ 
wy Zarzad w o jew ódzk i  w  składzie  pp. St. 
P ro f i «a ,  K. Ziembiriiskiego. Dó kom isj i  rewS 
7,\ inej pow ołano pp. Robaczewskiego ze kv e 
rian, Abkow ioza z T rok, T i leck iego  z W  
na. Nawo-lskiego z Brasotwi?, o raz  Spóstka 
7. \V51ejki.

Prezesem Rady Wlo.jewódzkie j wybro;.r  
p. Pro lasew icza z Postaw. o-P wyborach  pos---i 
.1. Karkoszka w yg łos i ł  referat o zaopatrzen-u 
inwalidów wojennych.

Na zakończenie wysłano szereg depesz: 
do p. Prezydenta Rzeczypospo lite j  Po-Isk. Moś 
c.ickirgoi -do p. Marszałka Piłsudskiego, p. 
premjeru Prystora, p. ministra skarbu p 
ministra opieki społecznej i pp. marszałków 
Sejmu i Senatu

Jak to w ósmej klasie bywa..
Pomiż-jzy urywek z życia szkobi" 

go  jest -wspomnieniem (sądzimy bardzo 
miłem ) n iedawnego jeszcze sztubaka, 
dzaś z w y żyn  ławy  uniwersyteckiej z 
pob łaż l iwym  uśmiechem spoglądając 
go na wczorajsze swoje  i kolegów 
. ,wvczynv“

fted

<
L e k c je  się zaczęE  \ a d ługim , n/.i 

i vm  k o ry ta rzu  zkoLuym, „ r o z w  al )- 
t !\m “  przed  ch w ilą  tupotem  i k r z y ­
k iem  d-wujstu „m łodz ieńcó -w ".  z a p a ­
li- w a ł  spo-kój. Gdzieś  w  rogu, u d rzw i  
w e jś c iow ych ,  s iedz i  n ie ru ch om o  sta 
ry  w x )źny  spog ląda jąc  o d  czasu do 
c ’ usu na duz \ ścienny zegar. I )  > 
d zw o n k a  jeszcze da leko.

Nag*le c is zę  p r z e r y w a  ostrożn i st-.r 
p in i e  pta schodach i ża łosny  sk rzyp  
s tarego  jw ik iedu . W o ź n y  się ol>róci'.

N a  p rogu  oszk lon ych  d r z w i  z a m a ­
ja czy ła  postać  uczn ia  ó sm e j  klasy. Eos 
m rugnął d o  s ta rego  M icha ła , na co 
o t r z v m a ł  tw ie rd zące  sk in ien ie  g ło w y  

SosLs“ . bo  t o  on b y ł  w e  w łasn e j  
osob ie , w y j r z a ł  os trożn ie  na k o ry ta rz ,  
a -sprawdziwszy, że  o d  s t ron y  ,.Rads 
R< d a g o g ic z n e j "  n ie  g r o z i  żadne n ie ­
b ezp ieczeń s tw o ,  z b l i ż y ł  się ku w o źn e  
mu, p oczem  za m ien iw s zy  z n im  słów 
k ilka  p ęd em  p o b ie g ł  na górę . p r z e ­
skaku jąc  po parę  stopni naraz. Zndv 
s/any w p a d ł  do  k lasy .

—  T o m a s za  jeszcze  n ie m i ,  po

dobno  c h o r y !“  —  w y rzu c i ł  j e d n ym  
tchem radosną n ow in ę .

— . .Tom asz, ach T o m a sz !  ja k  do 
brze, żt ty to m asz ' —  zanucił p ióru  
nem „ K o n r a d ”

—  B raw o ,  o d e z w a ły  się tu ów  

d z ie  krzyk i.
—  „ W o ln a  e- lekc ja ' , za g rzm ia ł  

głos Ign aszk i  ‘ i n ieb a w em  w  klasie 
/.■panował „b e z t r o s k i11 bałagan.

P r z e z o rn y  „G a rn u szek 1', czu jąc  co 
się .święci, zawczasu  opuścił  r o z h u k a ­
ne b rac tw o ,  p o c zem  s tanąw szy  na k la t 
cc >c b o d o w e j  jak o  „ c z u jk a '1, s k ie ro ­
wał sw ó j  w z rok  na  d o ln y  ku-rytarz, 
c zeka jąc  na tego, k tó ry  m ó g łb y  (co 
nie da j  Boże ) przt szkodz ie  „ n i e w in ­
n e j1' zabaw ie  ko legów .

Za je g o  p r z y k ła d em  poszed ł też 
„Jaisio11. K o rzy s ta ją c  z o d p o w ied n ich  
w t ru n k ów  „s tra teg ic zn vch  (nauczyła  
n . lekc jach , „ d e r e k 1' w  kance lar j i .  
w o źn y  nie  zobaczy ,  a jak  zobaczy  to 
n ie  p ow ie )  z jecha ł b ły sk aw iczn ie  po 
p o ręc zy  na dół, z ak rad ł  się n iepos trze -  
ż tn ie  d o  szatn i nauczyc ie lsk ie  i wsa 
d z i ł  d o  jed n ego  z kak is/ów n iew ie lk ą  
z ło żon ą  w e  c zw o ro  kartkę  papieru , 
p oczem  się os trożn ie  w yco fa ł ,  z a c ie ­
ra jąc  radośn ie  s w o je  pełne kob iece j  
p ieczo łow itośc i ,  duże, c z e rw o n e  ł a p ­
ska. C zynność  -tę w  m ia rę  m ożn ośc i  
spełniał' eodzień . 1 c z y  p rzypu szcza ł

SPRAW Y ROBOTNICZE
—- Zlikwidowanie strajku. T rw a ją cy  od kil 

ku dni strajk robo ln ików  buty szklanej Sza 
p'j-y w  WSłnie p rzy  ulicy K a lwary jsk ie j  3-za 
stał w dniu 26 bm. z l ikw iaowany,  gdyż -v)aś 
c.ii-iel huly uregu lował swo je  zobowiązaniu 
wolbec robotników, wypłaca jąc  im należny 
zarobeji. Strajk miał podołże  ściśle eko-in 
Uliczne.

—  Stan bezrobocia W ed ług  ostatnich da 
nych na li-reme W jlua  jest 6728 bezrobo t­
nych. W  istosunku dl ii tygodnia po-przednieg i 
bezrobocie wzrosło o 17 osób. T rzeba  zazna 
czyć, że w dalszym diągu na wileńskim cyn 
ku praes na .skuk-k martwi-go sezonu mr-7}- 
mnje  się tendencja zwyżkowa .

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
Sobótka. Resursa Rzemieślnicza w  W  

nie zaprasza swyeh członków rzemieślników 
oraz sym patyków  rzemiosła na sobótkę ta­
neczną, która odbędzie -sli w dniu 28 bm. o 
godzinie 19.30 w  -salach resursy (Bakszta 2) 
z wystena mi scenicznemi najznakomitszych 
sit Rew ji  W ileńskie j  i zespołu dramatycznego 
/M II  i ! ' W  w  przepełnionej werwą i bumo 
rem rew ji  p. I. ..Bomba , miechu"

RÓŻNE.
—  Urzędy rozjemcze do spraw  drobnych

rolników. W  wykonaniu rozporządzen ia  Pro 
zydenta Rzeczypospo li le j  powstały w e  wszy­
stkich powiatach wo jew ództw a  wileński sgo 
urzędy ro z jem cze  du s-parw drobnych rr.lm 
kow W  Walnie urząd laki mieści się p r »v  
ulicy Bazyljańskiej 2

ZABAW  Y
— Na Bal Morski w dniu 1 lutego rb. va 

dzimy udać s-ię każdemu kto *-hce mile  i bez 
Irosko spędzić  rzn.s w w y tw o rn ym  lokalu 
Izby  Przpmy.dowo —  Handlowej.

Am atorom  tańca m ożem y zakomuirl .o-  
wać, że doborowe ork iestry  p rzygotowa ły  
wyszystkie ostatnie sz lag iery  zaś bogato uroz 
m a ico i iy  prograim balu, po; woli wszystk m 
zabawić się znakomicie.

—  Dancing u Zielonego Sztraila. Dz'ś o 
godz. 23 w  lokalu „Z ie lonego  Sztra i la "  (M-c 
k iew icza  22) baw in n  się na Dancingu Inżjy K 
n ierów Żydów.

Kum nr. wwstępy ar lystów, tańce
—  W ieczorynka Staraniem Koła Etnc.b 

gów Stud USB oraz Koła Etnografów- Siu 
chaczy Szkoły Nauk Politycznych odbędzie 
się w  sobotę, dnia 28 stycznia b. r. w  sali 
Instytutu Naukowo-Badawczego Europy 
W schodn ie j  (Areenalska 8) „W iec zo ryn k a "  
Tańce  do rana przy dźwiękach Jazz - Banda 
akademickiego. Bufet na miejscu. Początek 
o godzinie 21-ej. W stęp  2 zt. akad. 1 zł.

Zaproszenia otrzymać można w  sekretar 
jac ie  Instytu-oie N .R.E.W. od 17 do 19 ora* 
w  zakładzie  E lno log j i  USB (Zamkowa 11' 
od 12 do 14 Dla akademików wstęp za o k a ­
zaniem legitymacji.

Ofiarność poc^iowrów.
Z okaz j i  i ku uczczeniu dnia imienin 

Prezesa-D yrekc j i  Poczt i T e leg ra fów  inż Ka 
ro la Żuchowicza złożyli jako  o fiarę  na Dom 
W y c h o w a w c zy  dla Sierot im. Marszałka Jó 
ze fa  Piłsudskiego

Pracown icy  Dyrekcji P. i T. —  zł. 155 
gr. 10

P racow n iry  urzędu pocztowego . W i ln o  I 
Sk 154 gr. 20.

P racow n ic }  urzędu pocztowego  W i ln o  2 
zł. .56 gr. 15.

P racow n icy  urzędu tele fonicziiotelegra!, '  
W i ln o  •—  zł. 74 gr. — .

P racown icy  urzęd-u teletechnicznego WJ! 
no —  zł. 23 gr. 50.

RAZEM  —  zt. 462 gr. 95.

MA W IL E Ń SK IM  P R U K U
STARUSZKĄ PO D  SANIAM I.

Szybko pędzące sanie wiejskie wjeehały 
na przechodzącą przez jezdnię 6tt letnią Ra 
chylę Lew lnową, zain. przy zaułku W lngry  
Nr. 13.

Ponieważ woźnica nie zauważył odraza 
wypadku, nicszczęśtwą sanie potiągn ly po 
jezdni. W idząc wypadek przechodnie zatrzy 
mali sanie i oddali woźnicę w ręce poliejan 
ta, który wylegitymował go i spisał protokół. 
W oźnicą okazał się niejaki Jozef Kopć 
mieszkaniec wsi Palacze, gminy rudomms- 
kiej.

Rachelę Lew inówą przewieziono do szp 
tala żydowskiego. fr)

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .  ‘

W A R S Z A W A .  (Pat). L on dyn  10,28 -30, ;’.- 
N ow y  York  te legraf iczne 8.928 —  8.908- Pa 
ryż 34,85 —  34 76- Szwajcar  ja 172,68 
172.25. Berl in 2t2„35 Tendencja  słabsza.

P AP IE R Ń  P R O C E N T O W E :  Pożyczka  bud 
44,75 —  4-1,25; Inwestycyjna 104; S ery jn i  
109 —  108,75 -  109; Konwers. 42,75; 6 piror..
do la rowa  59.38; 4 proc. dolarowa 56,75 - 
57,75; 7 proc. stabil izacyjna 57,50 —  57,88- 
10 pncłc. ko le jowa  100; 7 proc. z iemskie do 
lar o we 40,50; 4 i pół proc. ziemskie 37,50 —  
37 25. Tende-ticja dla l istów mocniejsza.

AKCJE- Bank Polski 82,50 — 83,2.3 
82,50. Cukier 16. L i lp ip  11,25. Starachowice 
9,25 —  9,50. Tendencja mocniejsza.

W I L L  N  N

J T i i  R E W  J ń
S a l a  M i e j s k a

ul. Oet robrumai c* 5

K I  . Nr. 23 (2564)'
D Z I Ś !  A r c y l i l m ,  stu?T- R  B A Ł 1 Ć *  1  A  P r o g r a m  s c e n i c z n y  o b « j m i c  t ań c e  
n i e  n a z w a n v  p e i ł ą  p o l s k i e j  1 %  R  iC S  t t  |  B O M  B  B  g ó r a l s k i e  ( b a l e t  R .  R a d w a n a 1, p i ean i  
p r o d u k c j i  f i l m o w e j  p.  t. ®  m m  HBM ■  M l  m m mm* s a b a l o w e  i o k o l i c z n o ś c i o w e  d j a l o g i  

w  k o m p o z y c j i  i w y k o n a n i u  pro f .  L u d w i g a  i H c n d r y c h 6 W t i y .  F o c ^ ą t e k  o fccoz.  4. 6. 8 i 10-ej

te&tr ś' » » ie : lny

P  A U
o . W i e l k *  42, t e l .  5-28

DZ1ŚI  W i e l k a  se nsa c j a  dla W i l n a l  N a j w s p a n i a l s z y  p o d w ó j n y  I f l t tM  i 9 B  H P P  V  M  O P  C  
p r og r am!  P o  raz  p i e r w s z y  d w a j  s ł ynni  brac i a ,  ulub.  pu b l i c zn .  J w l l l *  1 Liłlv >5^3 "  fl | | % # | \ C L

A R S E H E  Ł U P I N  ( D ź e n t e l m e n - w ł a m y w a c z )
Z  p o w o d u  o g r o m n .  p o w o d z e n i a  z o s t a ł  u t r z y m a n y  j e s z c z e  na 2 d n i ,  j ak o  n a d p r o g r a m  —  N i e c h  iyje WOlnO^i! 

M i ł o ś n i c y  kina,  s k o r z y s t a j c i e  z o k a z j i .  P o c z ą t e k  o g o d z .  2-ej .  N a  1-szy seans c e n y  z n i ż o n e .

/ wl«;k.  K i n o  - T c * t r

H E L I O S
k *  38, tel .  9-26

D Z  1 Ś 1

K r ó l o w i e  humor u

P o c z ą t e k  o

P a t  i  P a t a c h o n  D z i e l n i  w o i a c y
<\r cyweso ła  p i k an t na  k o m e d j a .  N A D  P R O G R A M :  D o d d t K I  d ź w i ę k o w e ,
g o dz .  4, 6, 8 i 10’ 20, w  dn i e  ś w i ą t e c z n e  o  g o dz .  2-ej .  N a  1-szy seans c e n y  z ni żo ne .

K i n o  f 

l i .  t * l  15-v*.8

D Z I Ś !  P o d w ó j n y  p r og r am!  M JT  j -  S — W  rol i  g ł  g e n j a l n y  B e l a  L u g O n ł  o r aź  
1 )  F i l m ,  kr ór y  w y w .  w i e l k ą  B m  ^ 1  f  f  p ię k n a  H e l e n a  C h a n d l e r .  2 )  N a j b a r -  
s e ns ac j ę  na c a ł y m  ś w i e c i e  W U l i l i i * *  d z i e j  i n t e r es u j ą cy  f i lm d ź w i ę k o w y

- * •  i  B t rdem 4o B  egun?. Pe lndn iowego .  r?£i

R e k l a m a  je st  d ź w ig n ią  h a n d l i!
Z A  O G Ł O S Z E N I A  P Ł A C I  S I Ę R A Z  T Y L K O  

K L I J E N T E L Ę  Z Y S K U J E  S I Ę  N A  Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SIĘ W „KUW ERZE K II EŃSKIST

Do Rejestru Handlowego, Dział B, Sądu 
OKręgcwego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy dodatkowe:
W dniu 28.IX. 1932 r.

86. X IX . F irm a: „W.ileński Dom T ow aro w o  — 
P rzem ys łow y  Bracia Jabłkowsry —  Spółka Akcy jna".  
Stanisław- Bortk iewicz przestał być prokurentem Er 
my. Udzie lono Edw-ardowi Kuligowskiemu, zam w 
W i ln ie  ulica M ick iew icza 18, łącznej p rokury  z p.a 
we.m podpisywania .za spółkę łącznie z. jednym czt .ą 
kiem zarządu lub z jednym z prokurentów. 40 -V I .

271. IV. Firma: „Św it  —- Spotka z ograniczony 
odpowiedzia lnośc ią".  Na l ikw idatora  zamiast Kaz i­
mierza W idawsk iego  i E ljasza Ojfenbacha, k tórzy  us 
stąpili powołano Zygmunta Nagrodizkiego. 42—  VI.

465. I I .  Firm a: „Na ftosm ar —  Spółka z ogran iczo ­
ną odpowiedz ia lnośc ią" .  Spotka została z l ikw idowa 
na i wykreśla się z. rejestru. 48— VI.

466. I I I  F i ( fc ia : „W ło s k a  Spółka Akcy jna  Pow- 
szeenna Asekuracja w Tryjeści-e -—  A.ssicurazi-oni Ge 
nera'li Trieste —  Oddzia ł  w  W i ln i e "  —  Siedziba Od­
działu w  W i ln ie  zostaał przen iesiona p od  Nr 9 przy 
u. c> Adama M ickiew icza. K ierow n ik iem  Oddziału w 
Wjilnie, pozostaje  nadal do dnia 31 grudnia 1932 r. 
G rzegorz Zuk z m ocy  udzie lonych pełnom ocn ictw  z 
dnia 13 stycznia 1932 V. i  z dnia 5. 9. 1932 r. 49— VI.

W dniu 2P.X. 1932 r
d03. XIV7. F irm a: Now o  —  W i l t j s k a  Fabryka M_ 

sy Drzew-nej i Papieru, spółka akcy jna".  Zarząd obec­
nie s tanowią: Samuel Heller, Jakób Zauzner, Józ i !  
Rzechte, Józe f  Szabad i Ida Szapiro, Zm iany art. 7 
8, 9, 10 i U  slatutu uchwalone zostały na Wialm-ni 
Zgrom adzeniu akejonarjuszów- dnia 24 bpea 1932 r. 
zaprotokułowanem przez O H on a Lutze, zastępcę Jana 
Byuko, Notarjusza w- W Hnie  i wciągniętem do repe 
toirjnni za rok 1932 pod Nr. 2406. 41— -ji-7t.

W dniu 29.VTII. 1932 r.
414- 11. F irm a : „B ław at K ra jow y ,  Spółka z ogie. 

n iczoną odpowiedzia lnością . Na likwiidatora w y zn a ­
czono Chainę —  L e ję  Kowarską  zam. w  W iln ie ,  ul 
W łn g r y  25. Na m ocy  decyzj i  Sądu O kręgow ego  w  W i j  
nie W yd z ia łu  Rejestru H and lowego  z dnia 21 maja 
1932 r. zarządzono l ikw idac ję  spółki i  wyznaczono  
l ikw idatora  z urzędu. 45— VI.

W dniu 12 X1. 193? r.
49. IV . F irm a : „Bank ToiwaTzystw Spółdz:e lczv; h, 

Spółka Akcy jna  w- W i ln ie " .  Udzie lono Edw ardow i 
Gromau, zam. w  Wjilnie, ulica M ickw iecza  29, łącznej 
p ro k u ry  za Oddział  w Wtilnie Banku z. p raw em  łą c z ­
nego podpisu za feniże Oddz iał  z jedną z osób p ia w o  
podpisu mających 4®— VI.

W dniu 12.X. 1932 r.
416. IV '  F i r m a : „ W  Gharytynowicz Apteczny

Dom Hurtowy, Spółka z ograniczoną odpow iedz al- 
noścńą". Udzie lono łącznej p rokury  Krąko-wskiemu 
CzesLiwowi —  W ładys ław ow i  z Wli-lna ulica Gedym' 
nowska 22 —  5 'któ iy  w  imieniu f i rm y  łącznie  z jed 
nym z członków zarządu działa. '  47— VI.

Pogotow ie
pończosznicze

sprzedaż i reperac*a 
pończoch i t rykotaży

ul. W i l eńska  30

Sprzedaje się
Mleczarn ia -Ś to iówa
z ca ł tm urządzeniem 
z powodu  wyjazdu 
przy  Ostrobraskiej  13 
. warunk na miejscu

Maszynistka
poszukuje posady
jak. r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  a n ­
g a ż o w a n a  do  b iura  na t e r ­
m i n o w ą  pracę .  r ó w n i e ż  
w y k o n u j ę  r o ż n e  p r a c e  w 
d o m u  p o  b. n i ski ch c en a c h  
Ł a s k a w e  o f e r t y  do  A d m .  
. K u r j e r a  W i l e ń s k . “  p o d  

„M aszyn is tka "

K w a l i f i k o w a n a

p ie lę g n ia r k a
poszukuje pracy

p r z y  c hor yc h .  
I n f o r m a c j e  w  A d m i n i s t r .  

.^Kurjera W i l e ń s k i e  g o “

W szechzwfązKOwe Zjednoczenie „T O R G 5 I N ' 
Przekazy pieniężne do Z. S. R. R.

W s z y s c y  m o g ą  t e r az  p r z e k a z y w a ć  p i e n i ą d z e  s w y m  
k r e w n y m  i z n a j o m y m  z a m i e s z k a ł y m  w Z .  S. R.  R.^ 
c e l e m  o t r z y m a n i a  t o w a r ó w  z m a g a z v n c w  „ T o r g s i n u “ . 
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z ogr. odpow ." .  ZaTząd obecnie stanowią zam. w  Y  H- 
nic: Jerzv P im onow  p rzy  u licy  Ad. M ick iew icza 22 
i Antoni Paszkowski ,przy zauł. Benedyktyńskim

51— VI.

W dniu 4.XI. 1932 r
472. IV. F irm a : ,',Narorz —  Tow arzys tw o  dla 

przetworu importu i eksportu w in  —  Spólk-a z o g ra ­
niczoną odpowiedzia lnośc ią".  Do zarządu na m jsce 
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D o w i e d z i e ć  się u w ł a ś c i ­
c i e l a  d o m u  na m ie j s c u

Duży GARA2
do wynajęcia

p r z y  ul, Z a r z e c z e  N r ,  7 
( n a p r z e c i w  K r z y ż a ) .  D o ­
w i e d z i e ć  się: Ż w i r o w a
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w  d o b r y m  stanie  

ul G i m n a z j a l n a  10— 2
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p o kr y t a  c z arną  masą  e b o n i t o w ą ,  
w e d ł u g  rysunku za zł. 8 95 ( z a m .
30)  w r a z  z e l e g a n c k i m  f u t e r a ł e m  
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p o c z t .  386 —  O d d z .  W

U W A G A .  B r o w n i n g i  nasze  n ada ją  się r ó w n i e ż  
d z i ę k i  s p e c j a l n e m u  u rz ą dz e ni u  d o  s t r ze l an ia  rva p t a ­
c t w o  śrutem.
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W j i e ń s k a  3  wi. 667
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Dl  i.B eru sz le ic
c h o r o b y  . k ó r ne ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiew icza 28, m. 5

p r z y j m u j e  o d  9— ! i 4— E
Z. W . P

Akuszerka

p r z y j m u j *  od 9 d o  7 w l s s i
uHca K a s z t a n o w a  m. !
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Sklep m ater ja łówp iśm ien .  

„ELEONORA"1
ul.  Ś-to Jańska 1 

P o l e c a ;  aes zy ty ,  bru l j ony ,  
s t a l ówk i ,  o ł ó w k i  i *. d.

S t ud e nt  P o l i t e c h n i k i
udziela lekcji m atem a­
tyki w  z a k r e s i e  w s z y s t ­
k i ch  klas g i m n az j u m .  
P r z y g o t o w u j e  d o  e g z a m i ­
n ó w  m at u r a l n y c h  o ra z  
k o n k u r s o w y c h  na P o l i ­
t ech n i kę .  W a r u n k i  d o g o ­
dne.  U d z i e l a  r ó w n i e *  
l e k c j i  d l a  grup.  Wa r unk i *  
w  o s ta tn i m w y p a d k u ,  z a ­
l e ż n i e  o d  i l o ś c i  z g ł o s z o n .  
A d r e s :  P o p o w s k a  6, m.  2 *

T o w .  E k s p l o a t .  B ro wa r u

&  „1. Lipski"
t e l .  16-19 p o e c a  p l W A
pllzneńskle I m arcowe.
O b c i ą g  b r owa ru .  W ł a s n e  
a u t o ma ty  —  W i e l k a  3© 

i M i c k i e w i c z a  9.

z a k ł a d

E l e ł ś t r o - T e c h n l r r n y
„ E L E K T K O P R Ą D “

S z o p e n a  3. 
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  

e l e k t r o t e c h n i c z n e ,  
ł a d o w a n i e  i n a p r a w a

akum ulatorów

e.

b ied n y  p ro feso r ,  że na dn ie  jć g o  z a ­
b ło con ego  ka losza  spoczy\Va -miłośni 
lisi, p isany  ręką .jego . . k o c h a n e ' )  
uoznia, do  inne j m n ie j  lub m .1
rów n ież  „k o c h a n e j11 uczen icy . a on 
sam sit; -sianie k iedyś  s za rym  l is ton o ­
szem  d w o jg a  m ło d y c h  go rących  serc.

A  klasa tym czasem  szalała.

W  p o w ie t r zu  la ta ły  stare panto.le .  
k a w a łk i  jeszcze  n o w e j  gąbki,  k "eda , 
/m iętoszone pap iery , t ra f ia ją c  co,, 
ch w i lę  w  n ieopa trzn ie  w y g ląd a ją cą  '. 
]X)d ła w k i  g łow ę ,  lab  pl:ro\ w a lc zą ce ­
go. N ie l ic zn i  ty lko  r o z w ią z y w a l i  ja ­
kieś zadania , s tara jąc  się uk ryć  p. ed 
poc iskam i za  podn ies ion ym  pu lp^em  
s to jące j w rogu  katedry , h e j  w o d z i ł  
. G oga11. Gos g łośno  t łum aczy ł,  p r z e ­
kładał- dodaw a ł ,  m noży ł,  z a m a k a ł  i 
o iw ie r a ł  naw iasy , zm ien ia ł  plusy 11 1 
minusy, jedmem s łow em  „ u c z y ł “  i 
p r z e k o r  vw a l,  że je.st tak, a n ie inacze j

N a ra z  jak iś  zb łąkany  p an to fe l  
utarł mu „n ie c h c ą c y 11 nosa i r o z w i ­
ch rzy ł  p r e c y z y j n i e  uczesane w łosy  
W y p r o w a d z i ł o  go  to z ró w n ow ag i .

Id źc ie  wy do  ch o le r '-  z tym  
iw o in i  b a łagan em !;  a je że l .  ,,uź n ie  
m ożec ie  powstrzy-mać sw o ich  d z : 
k ich  za p ęd ó w ,  to  p r z y n a jm n ie j  n ie  
rzuca jc ie  w  naszą stronę i  zas taw c ie  
nas w  spokoju .

O ttipow iedziano g łośnym  śmie 
ehcin, poczem  nastąpiła „sa lw a  w  
s tronę uczące j s ię g rom adk i,  -i ostat- 
10 n ie s t rzym a li ,  opuszcza jąc  z dem on

stracyijnyin trzask iem  d rzw i  „w eso łe  
miast e c zk o “ .

M yślic ie ,  że sp ra w iło  to jak ieś  
v rażen ie  —  byna jurn ie j ,  naw e t  „P s ia -  
j .s jg "  rzjJcił w tenczas  ksitgżką j rancu 
ską o z iem ie  przr“stają<;-uczyć su* n  
kiego.ś tam  o p o w ia d a n ia  i ruszy) z 
zapa łem  w  w ir  b e z k rw a w e j  w a lk i.

D zw on ek  o o ło ż y ł  kres zabaw ie .
1 zyżurni p o o tw ie ra l i  s ze roko  okna. 

sprzątnę li  ja k o  tako klasę zarzuca jąc  
ńi p iec „b ra to b ó jc z e  narzędz ia  w a lk .  
zsuw a jąc  rozb iegh  p o  k las ie  z im nęs  
cza rne  ław k i.  T y m cza s e m  m / ie ran  1 
„ l a n d a ”  w yp a d ła  na ku ry ta rz  z 

D z iu tem '1 na czele, n iosącym  w  rę ­
ku n iew ie lk ą  p iłkę, p opu la rn ie  „ku- 
iu szką11 zwaną . G dyby  to b y ło  teraz, 
loby  z.apewtne rycze l i :  ku ł i i is zka !  —
j; iśocham c i ę !11... i t. d., alt i bez te ­
go  s łów do m arsza t r iu m fa ln ego  nic. 
b rakło . P p  ch w i l i ,  izaczela się „izaba- 
w a '1 P od z ie len i  na d w ie  m n ie jw ię c e j  
ró w n e  partje ,  kopa l i  bez p am ięc i  ska­
czącą p i łk ę  fk fó rą  później, zastąp ił  
k locek  z d rzew a ) ,  s tara jąc  się p r z e c iw  
niko-wi „ w p ę d z i ć "  zw yc ię -k iego ,4' ■ 
„ g a u T a '1. IJe b y ło  w te in  e m o c j i  n i .ch 
n a j lep ie j  św^iadczą po t łu czone  szyb 7 
i o b ra zy ,  za k tóre  m usie l i  „b u l ić  
sk rvc ie  forsę , m i lc zą cem u  jak  g ró b  
w oźn em u .

B y li  jed n ak  i lacy , k tó r z y  dość 
scep tyczn ie  zap a tryw a l i  się na te „sza 
l eń s tw a11 k o le gó w ,  p e rsw a d u ją c  ż e  to 
n ie  w y p a d a  dila u c zn ió w  8-cj k la s ’* 
N a jg o r s z y m  b y ł  z n ich  „ F r e d 11 k tó ry

sto jąc za os/.klon cm i d r zw ia m i,  b e z ­
pieczny p rze t l  u derzen iam i tw ard  j 
gum y . co cłrw ilę  p r z e r y w a ł  „ p i łk a f -  
sk ie  z a w o d y 11 g r o m k im  o k r z y k ie m :

>— . „D w a g a !  —  „C z a r n y  id z ie11!
W szy s tk o  natenczas zam ie ra ło  

Na kory ta rzu  stały t y lk o  g rupk i u cz­
n iów , p o w a żn ie  d ysku tu jących  nad 
tem, cz3 innem  zagadn ien iem  z d z ie ­
d z in ,  lo tn ic tw a , lub k iu em atogra - j i .

A l e  n ie  <ialei B o że  p rzeb ra ła  się 
m ia rka  . .n iecnym " ża r tom  „F r e d a  1 
groz i ła  11111 w tenczas  n ieodw o ła ln ie  

lrera.
I  tak  też b y ło  on eg o  razu. Za o k ła ­

m an ie  k o le g ó w  podczas  z a b a w y  w 
ch w i l i  w o ln e j  od  za jęć ,  sąd k o le ż e ń ­
ski uzna] go  w in n ym , ka rząc  zaoczn ie  
„ ż a b k ą  z r e g u la to rem "  z Ław ie  tzc- 
n iem  k a ry  do końca  pauizy.

N ie  w ied z ia ł  nie o tem b ied ae zc
sko

W c h o d z i ł  w ię c  pew n it  w ra z  z in ­
n y m i  d o  k lasy, gd y  n ag le  ch w ycon o  
go za ręce, z w a lo n o  z nóg, p r z e k rę c o ­
no tw a rzą  ku p od ło d ze  i rozpos ta rto  
„b e zb ro n n e  c ia ło "  w  jed n e j  p o z io m e j  
j ła s zczy źn ie .  Ręce  i nog i zn a la z ły  się 
w  s i lnym  uścisku k o le g ó w ,  a „ s i e d z e ­
n ie " ,  w  m ia rę  rozc iągan ia  kończyn , 
podnos ił  .iStaiizek spec ja l is ta ”  do gó 
ry  regu lu jąc  w  ten sjKisób „zadawain ■ 
to r tu ry " .  P o  takim  „ ż a b ie g u "  czu ł  sic 
„ F r e d "  n ieco  pok rzep ion  na duszy, 
b e z  zato  upad ły  na c ie le  i m iłośc i 
b l iźn iego .

•Tuż d a w n o  b y ło  p o  d zw o n k u  zdą-

ż j ł i  p rzec ie  naw e t  „ o b r o b i ć "  „F reda  
a „M a c iu ś "  w c ią ż  jeszcze  n ie p r z y c h o  
dził.  —  Czekali.

N ag le  ktoś g łośno  w rzasną ł:  
K o le d z y '  —  toż dz iś  „M u ń k a 14 

in leniny. trzeba g o  p o d r zu c ić ! "  i za- 
j ióm inn iąc  o  m a ją ce j  isi" zacząć  1  
chw ilę  lek c j i  sk o c zy l i  „ h u r m e m "  ku 
vS o len izan tow u .  Nzesnaście k ize j>k ich  
rak n od rru c i ło  n ie b a w em  „ o f i a r ę "  do 

z głośnein, p rze ra ź l tw e in  h u r ra 't 
N iespodz ian ie  do  k lasy  w szed ł „R a  

fe lo k " .  Wszy*-- wr je d n e j  sekundzie  
zna leź l i  się w  ław kach , ty lk o  lu edn y  
...Mainiek" spada ł z p od  sufitu r;a 

i T z^ t ir iny "  p a rk ie t  k lasy. N a o c z y c ó  1 
r/ucił w z r o k ie m  na podnoszącego  się 
/. p od łog i  „ s z tu b a k a "  (c zyż  tak iego  
m ożna  n a z w a ć  inaczej’), s p o jr za ł  na  
zam arłe  w  bezruchu postac ie  u c zn iów  
i f i a d ł ,  o tw o r z y ł  d z ien n ik  i rozpoo/d ' 
—  n orm a ln ą  lekcję .

Jak to? -—  bez !a*dln«j u w ag i —  n ie , 
lo n ie  do  w ia ry  —  a jedn ak  tak —  
uznał to  w id o c zn ie  za żart  goitn } ' tyl- 
kr. uczniów* ó s m e j 'k la s y " .

I ci. pe łn i jeszcze  p r z ed  ch w i lą  
m ło d z ień c zego  t em p era m en tu  teraz 
m ilcze l i ,  zakuci w  sp ok ó j  (n ie  w v łą -  
c za ia c  n a w e t  tego ,  k t ó r e  ,.CMljx>wia- 
o ł J"), spog ląda jąc  z e z e m  na p o b la ­
d łego  .M u ńka11, to  zn ó w  na porysc  
w an ą  w zo ra m i  i f ig u ra m i geornetry-  
ćgnem i tablicę z k tó re j  b i ła  pono* 
m ądrość  d o  „ izakam ien ia ły ch "  głów- 
ptzysizłych m atu rzys tów .

W łodzim ierz I 'm iastowsk

Wydawnictwo .JKur jer Wileński"’ S-ka r ogr. odp.
Drukarnia „Z N IlZ “, Wilno* Risktipia 4, lei. 3-40


